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0K2.0SZH5IE PRZEDPŁATY Dzienniki francuskie, które bezwzględnie
W  K rakow ie: na miesiąc Listopad złr. 2 .Prus P ^eciw  Austryi

j  i r • * a a n  i • podczas ostatniej wojny a nawet po wojnie,
„ od 1 Listopada do 31 Grudnia „ 4 zaczynają coraz bardziej przyglądać sie wzro-

Z przesyłką pocztową w Pań- stowi tego mocarstwa z pewnem niedowie-
stw ie A ustryackiem , za mie- rzaniem w jego  zamiary na przyszłość. Wi-
siąc L i s t o p a d ..............................z ł r .  2 c. 25 *° bardzo wyraźnie przy kw estyi skan-

od 1 Listopada do końca Grudnia „ 4 5 0 1 dynawskiej. W skandynawizmie niektóre
z nich chcą widzieć koniecznie nietylko za- ------------------- i  i     i n v i j i a u  jLCk

Szanowni Abonenci życzący sobie nabyć I Por  ̂ dla Rosyi, ale oraz dla widoków pan 
Kalendarz ścienny raczą dołączyć 25 cent. £ ej’maft8kich, które przypisują Prusom. Nie 
do pieniędzy prenumeracyjnych. pokoi je  agitacya w Jutlandyi w celu przy-

  ----------------------------------- stąpienia do Zollvereinu. Sprawa ta zdauiem
K r a k ó w  3 1  p a źd ziern ik a  ich Pow inna s iS rozstrzygać w Kopenhadze,

'gdy tymczasem wiadomo, źe p. Blixen z mi­ej z. j  i • i • , , v  wi.iuuiiiu, ze p. rmxen z mi-
Szczegóły nader „k,pe, jak,e „as doebo- L y,  d„ hr. Bismarka na Pomorze sie ndat 

d z , o wypadku zaszłym w Pradze, o któ- Dzienniki francuskie pragnęłyby um fakan 
rym równie niespodziewaną jak  mewytłoma- dynawskiej bez Prus, a raczej przeciw Pro- 
czoni, wiadomość podał był telegraf, są jednak SOni. Jest to skandyńawizm id e L y , a zdaje 
dostateczne, aby tuszyć wolno było źe p o - U  źe król szwedzki praktycznie do niego 
zostanie on faktem odosobnionym bez ża- przystąpić zamierza. Praktycznie zaś może 
dnego znaczenia. Dla tego me przesądzając działaó skandynawizm jedynie za pomocą 
śledztwa, zowiemy go wypadkiem, bo oho- Prn9. Bez Pl4  gz Ja P° »'•*
ciaż nosił on może do pewnego stopnia po- nienia z R ,  a 0 nie ’  J
zory zamachu, atoli spodziewamy się że: me Prray Ilie budza sympalyi ale * ć
dostarczy istoty zbrodni, któraby w każdym trzeba, że się bez niej wybornie obchodzą 
czasie tak boleśnie udy monarchii dotknęła, lob polityką interes, a  ten, jak  sie w tej 
a tern więcej w chwil, tak ważnej jak ą  chwili pokazało, wystarcza Nie prowadza 
l aJeA ,m L iyC przeobrażę polityki „czuciow ej/nie obstają zi zT saS

Do narad odbywanych w Pradze, dokąd Ł y f c ?  S™ naw et'S S i e ^ i X ^ f f l S
N. Pan ministrów swoich powoła , przywia- L o t i c z n i e ;  p o l i t y k a  i c h  j e s t  p r a k t y c z n a ,  po
znją dziennik, ważność przesilenia gabine- Lytywna, uwzględnia zaledwie niektóre za 
towego. Nie zawsze takowe bywa jednakiej 8ady a troazc” ' sie , , ko „ sw6j i|)t
wagi, ate w dzisiejszych okohcznościacb na- Nie ta,w0 też domyśleć sie, z kim w razie 
der wielkie jego znaczenie. Chodzi bowiem danym zawrą Prusy przymierze, bo dotąd 
o kierunek ostateczny, stanowczy tak w po- „je mają podobno żadnego w Europie 
lltyce wewnętrznej jak  zewnętrznej, a  w tej w  wielu przypadkach interes ich z rosyj- 
chwili, powiedzielibyśmy chętnie, że druga L j m „aj ra„iej gie krzyżuje. Skandynawizm 
przeważa pierwszą, gdyby siła zewnętrzna albo zbliży PrU3y do Rosyi, albo też od- 
panstw-a me była od wewnętrznej zawisłą, dali. Zadać, aby gabinet szwedzki działał 
Chodzi więc me O kwestyą tylko k o n sty tu - w brew  P ru som , j e s t  to ch c ieć  sk o ja rzy ć  
cyjną w jej parlamentarnem zuaczemu, jak  przyraierze rosyj 8ko.n rUs k ie . Nie mniemamy 
tego chce stronnictwo co parlamentaryzm aby taka byia m j, dzienników francuskich 
zdaje się kłaść wyżej nad wszystko, nawet1
nad kouieczue silnej monarchii warunki; ale

zdrowie włościan, należały do dworu. Dziś 
jest to sprawa czysto gminna. Jak obrady 
wypadły, nie jest nam wiadomo.

N ie dla tego wszakże przytoczyliśmy ów  
dokument, lecz uderzyło nas, źe zwołanie to 
było praktycznem odwołaniem się do gminy 
zbiorowej, takiej właśnie, za jaką nie tylko 
my, ale tak wielka liczbą, głosów  w kraju 
obstawała. A innego sposobu nie miał Na­
czelnik powiatu, aby się dowiedzieć, jak  
sprawa gminna, o którą chodzi, załatwioną 
być ma. Mógł zapewne pytać każdej poje- 
dyńczej gminy to jest  gromady, i każdego 
obszaru dworskiego w szczególności, ale 
stąd do porozumienia się nie byłoby przy­
szło. Słusznie więc bardzo zwołał do siebie 
gminę zbiorową , czyli raczej radę gminy 
zbiorowej, złożoną z wójtów gmin i w łaści­
cieli obszarów w powiecie. Różnicę tylko je ­
dną widzimy, to jest, źe Rada ta zebrała 
się pod przewodnictwem, jak naturalnie, N a­
czelnika powiatu.

Pytanie zachodzić m oże: czy po wprowa­
dzeniu w życie uchwalonego statutu gm in­
nego , podobny sposób załatwiania spraw 
gminnych będzie m ógł dalej istnieć lub nie? 
Jeżeli tak, wtedy de facto istnieć będzie gmi 
na zbiorowa, ale pod przewodnictwem lirze 
dnika cesarskiego. Jeżeli n ie, to jakaż mu 
jozostaje droga załatwienia sprawy z gmi- 
lami w rodzaju sprawy powyższej, co jak  
taźdy przyzna, n ieraz  zdarzyć się może? 

Zapewne uda się do rady powiatowej. Lecz  
jakże rada ta rozwiąże sprawę gm inną, 
skoro nie ieprezentuje gmin i obszarów i 
jest oddzielnem , z osobnych wyborów po­
wstałem ciałem ? Skoroby zaś znów rada po­
wiatowa rozstrzygnąć nie m ogła , ta jakiż  
jyłby jej stosunek do urzędu powiatowego? 
Czy nie wygląda ona na konsultę przybo­
czną c. k. urzędnika powiatowego?

Z d aw ało  nam s i ę , źe w  chw ili, k ied y  sta­
tu t g m in n y  m a być  w prow adzony, n ie od 
rzeczy zwrócić uw agę na tę  okoliczność.

go sw ego talentu, nie może Z ukunjt mieć 
preteąsyi, aby uczyć Polaków, co jest d u c h  
s ł o w i a ń s k i ;  zanadto dobrze znają Pola­
cy R o sy ę , aby ich Zukunft pomimo swe. 
biegłości w błąd wprowadzić zd o ła ła , ta 
aby brali za słowiańskie to co jest rosyj 
skie. Stąd, źe się to udać może z inuemi 
słowiańskiemi plemionami, które z Rosyą  
jeszcze nie miały do czynienia, nie trzeba 
wnosić, aby się to samo z Polakami powio­
dło. Śmiesznością jest pisać, że Polacy nie 
umieją myśleć i czuć po słowiańsko, i to do 
dziś dnia. Ma to zapewne znaczyć, że do 
dziś dnia nie zdołali przestać być Polaka­
mi , to jest m yśleć i czuć po rosyjsku. R o­
zumiemy patrząc na Zukunft, żeby to może 
było wygodniej i korzystniej. Ale darmo, 
tak nie jest. Polacy m yślą i czują po polsku 
a tyle ducha słow iańskiego rozumieją, iż 
wiedzą aż nadto dobrze, że dążności dzien­
nika Zukunft nie są słowiańskie ale rosyj­
skie.

IO&ESPONDEHOYA RZĄSO
L w ów  30 października.

o kwestyą konstytacyi czyli orgauizacyi Dostał nam sie przypadkiem w ręce na-
państwa. Owoż jakkolwiek skład wewnętrzny stępujący okólnik:
Austryi, różni się zapewne od składu innych Nro 2979.!
mocarstw europejskich, jednakowoż organi- b . Do
zacya monarchii nie może pozostać całkiem Posiadłości dworskiej
odrębną od ogólnego w Europie nastroju. w Łuczanowieach.
Położenie wydaje nam się zbyt groźnera Wo^ec zamierzonej orgauizacyi władz polity-
aby się w próby zapuszczać było beznie- T y * nastąpić mającego przydzielenia policyi 

r.o0 i.r.n.u;oT.c'. i i ^ zdrowia do zakresu gmin, chodzi o postanowienie, 
cznem. Nie do nas rozbierać, kogo korona w jaki sposób i w jakich warunkach mianowanie
do rady i dueła powoła, ale każdego mę- > umieszczenie lekarzy gminnych po wsiach usku- 
źa stanu będzie zadaniem, położenie to bez tecznionem być ma. Celem obrady nad tak wa- 
złudzeń ocenić, przyjąć w niem bez waha- ^ L 111 Podmiotem wspólnie z gminami zapraszam 
nia to co odmienić się  nie da, śmiała wziaść P°?iadldść dworską na d. 26ty b. m. przed połu-
imeyatywę w tern, czego siła i pomyślność “E k ó w ^ .  15 pazdzieraTka!^^0’ 
monarchii wymaga, a godząc życzenia jej C. k. Naczelnik powiatu Mogilskiego
ludów z warunkami mezbędnemi państwa, (podp.) Lenkiewicz.
sprowadzić wewnętrzną jego  organizacyę Przedmiot zaiste ważny. Za dawniejszych
w harmonią z komecznemi wymaganiami stosunków patryarchalnych czy dominikal- 
polityki zewnętrznej. nych, jak  się  podoba, przyjętym było zw y­

czajem, źe lekarz na wsi i staranność o

Dziennik Zukunft zdając sprawę z odpo­
wiedzi naszej przed kilku dniami kroackie- 
mu pismu Pozor, nie znalazł żadnego inne­
go do odparcia nas argumentu, jak  tylko 
„że polskie organa każdy w d u c h u  s ł o ­
w i a ń s k i m  redagowany dziennik m o s k i e w ­
s k i m  nazywają; co jest dowodem, że w ię­
kszej części Po.’aków dziś jeszcze nie jest  
danem m yśleć i czuć po słow iańska.“ Ponie­
waż odpisywaliśmy Pozorowi dla tego ty lk o , 
źe Zukunft artykuł jeg o  uwadze polecała, 
przeto jej tym r;. ,em krótką pozwolimy 
sobie dać odprawę.

Polacy nie nazywają słowiańskich dzien­
ników rosyjskiem i, chyba te, które są nie­
m i, które jak  Z u ku n ft , pod firmą intere­
sów słowiańskich bronią i propagują intrygi 
m oskiew skie, rozsiewając fałsze i szerząc 
waśnie między spokrewnionemi rodami, ja- 
kiemi są np. Rusini i Polacy. Pomimo całe

(z.) Ponawiające się od niejakiego czasu we 
wschodnich obwodach napady i rabunki, dokony 
wane przez całą bandę złoczyńców, rozszerzyły 
nie maiy postrach w tamtych okolicach. Wydany 
w tym przedmiocie powtórny już okólnik c. k. 
Namiestnictwa do urzędów powiatowych główny 
kładzie nacisk na to, ażeby wójtowie gmin przy 
trzymali włóczęgów po wsiach, tudzież zaprowa­
dzili straże nocne i ściśle odbywania takowych 
irzestrzegali. Środek to zapewne bardzo skute- 

czny, i gdyby straże nocne były wedle przepisów 
wszędzie dawniej przestrzegane, byłyby one prze­
szkodziły niejednemu ze zbrodniczych napadów. 
Po przeprowadzeniu oczekiwanej organizacyi gmin, 
oolieya miejscowa oddana w ręce gminy, będzie 
jez wątpienia wykonywana sprężyście i położy 

tamę ponawianiu się podobnych zbrodni. Dopóki 
jednakowoż to nie nastąpi, a władza gminna po­
zostawać będzie w ręku dzisiejszych wójtów, po 
większej części nierozumiejących nalc;.ycie swego 
stanowiska i będących ślepem narzędziem urzę­
dów powiatowych, to środki wskazane w ok Liku 
c. k. Namiestnictwa nie będą należycie wykonane 
i nie osiągną skutku , jeżeli żandarmerya nie o- 
trzyma jak  najsurowszych rozkazów, aby przestrze­
gała bacznie po wsiach czy zawarte w okólniku 
rozporządzenia są w życie wprowadzone. Żandar­
merya też przy podwójnej czujności i gorliwości 
mogłaby i powinna prędzej niż kto inny wpaść 
na trop złoczyńców i wyśledzić takowych, gdyż 
ze wszystkich poszlak widać wyraźnie, iż nie na­
leżą ani do rzędu tych zwykłych, wałęsających 
się ode wsi do wsi włóczęgów, których na pierw­
szy rzut oka jako takich się poznaje i przytrzy­
muje. Przytrzymywanie więc codziennych zwy­
kłych włóczęgów w tym razie trudno, ażeby do 
pożądanego celu samo przez się doprowadziło.

Z Brzeżańskiego obwodu, gdzie w ostatnich cza­
sach cholera mocno się srożyła, donoszą, że wszę 
dzie ustawać już zaczyna. Toż samo donoszą także 
ze Złoczowskiego i Stryjskiego. U nas we Lwo­
wie Komisya zdrowia nie doczekawszy się jej do­
tychczas, uznała za stósowne zwinąć przedsięwzię­
te środki ostrożności, i zamknąć ustanowione po 
wszystkich dzielnicach miasta, pod nadzoiem u-

Gzęść literacko-artystyczoa.

L I S T  H R E C Z K O S I E J A  
o Wydawnictwie dziel tanich i pożytecznych.

Publiczność nasza jest cokolwiek znarowiona. 
Daruj mi szanowna publiczności ten epitet, lecz 
mam do tego słuszne powody. Zresztą nie jest to 
twoją winą, lecz tych, którzy cię znarawiają. Je ­
żeli cię naprzykład trzeba zjednać dla poczciwej 
myśli, to przewodnicy, zamiast odwołania się do 
obywatelskich obowiązków, pałą przed tobą bły- 
skotne fajerw erki; jeźli cię trzeba zachęcić do ja ­
kiegoś przedsiębiorstwa, to ludzie nie mówią ci
0 potrzebach i ekonomicznej korzyści, lecz w y­
wieszają jak  szyld nęcące imiona; jeżli p ragn ą u 
ciebie znaleźć zaufanie, to zamiast przerąbać się  
weredyczną prawdą, kadzą ci tysiącem kłam a­
nych pochlebstw i frazesów. T ą to drogą doszli- 
śmy do tego smutnego stanu, że wszystko się za 
czyna i kończy na pozorach. Pan X. chcąc mieć 
opinię o jakiejś ważnej kwestyi, nie stara się ją  
poznać i zapytać własnego przekonania, lecz do­
wiaduje się skwapliwie, jak o niej sądzi hrabia 
A.; i choćby to zdanie było mu najprzeciwniejsze, 
pędzi za niem jak  potulna owieczka. Pan B. chcąc 
dotrzymywać placu swej sferze, nie pyta się wła­
snego sumienia, co umie i czego mu się uczyć 
potrzeba; lecz choć tęgi w obcych językach, pre­
numeruje Journal pour tous i Times, bo widział 
je  ukradkiem na stoliku w gabinecie księcia C. 
Pani G. chcąc się ubrać, nie pyta na swą wygodę
1 na kieszeń mężulka, lecz o sklep najmodniejszy, 
o największe inseraty i afisze. I cóż za skutek 
z takiego zaprzepaszczenia własnej woli, własne­
go sądu, własnych przekonań? Oto, .że kto lepiej 
wrzeszczy, ten ma zawsze słuszność — kto na 
swietniej8zem imieniu się oprze, ten wygrywa — 
kto największy afisz przylepi, ten najlepszym 
kupcem — i nikt nie pyta i nie widzi, że poza

wrzaskiem często się kłamstwo ukrywa, dym po­
za imieniem, a poza afiszem — bankrut.

Lecz do czegóż to wszystko zmierza? zapytasz 
szanowna publiko, urażona w swej majestatycznej
nietykalności.

umyślnie ku temu odstawionych lekarzy, strażnice 
choleryczne. Cholera chociaż nie szerzy się wido­
cznie, zawsze jednak pomiędzy nami i po szpi­
talach tutejszych wydarzają się ciągle wypadki 
cholery. Obawiać się należy, aby przy dżdżystem 
jesiennem powietrzu nie chciała wyrządzić niespo­
dzianki Komisyi zdrowia jak  i nam wszystkim, i 
z większą ponowić się gwałtownością. Zapobiedz 
temu mogą w znacznej części Izby przytułku, któ­
re uchwalą Rady miejskiej, jak  co roku, zostały 
otwarte dla ubogich w dwóch dzielnicach miasta, 
na przedmieściu Grodeckiem i Żólkiewskiem, naj­
bardziej zaludnionych. Izby te mogą pomieścić sto 
kilkadziesiąt osób, które jio całodziennej pracy 
mogą tam znaleźć w każdej porze dnia ciepły kąt 
do ogrzania się i nocleg bezpłatny. W Londynie 
i innych wielkich miastach rozdają w podobnych 
Zakładach przytułku posiłek, nawet kawę. My 
poprzestajemy na ciepłej izbie i noclegu, co już i 
bez kawy jest w iekiem  dobrodziejstwem dla za­
robkującej ludności tutejszej.

Pojutrze dnia 1 listopada ma być ogłoszona z 
urzędu nowa ustawa gminna w całym kraju. Tu­
tejsza Rada miejska wysyła deputacyę do Wie­
dnia dla wręczenia hr. Belcredemu dyplomu ho­
norowego obywatelstwa gminy tutejszej. Statut 
miasta Lwowa dotychczas nie otrzymał sankcyi 
najwyższej, i prawdopodobnie będzie musiał uledz 
niektórym zmianom, dotyczącym postanowień o 
własności majątku gminy.

Wczoraj przejeżdżał tędy do Wiednia z Odesy 
tamtejszy jenerał gubernator Kotzebue. Wiadomość 
o jego podróży otrzymano tu urzędownie z Wie­
dnia, a dyrekeya kolei wysłała po niego umyślnie 
do Czerniowiec tak zwany wagon salonowy. Zda­
je się, jenerał jedzie z jakiemiś poleceniami rzą- 
dowemi.   /

Poznań 27 października

f  Chwila, w którćj powołany przez was rozpo­
czynam szereg korespondencyj do waszego pisma, 
zdaje mi się być nader szczęśliwą i wdzięczną 
do zawiązania ściślejszych stosunków pomiędzy 
Księstwem a Galicyą. Nigdy bowiem Wielkopo­
lanie nie śledzili z większą uwagą i z więećj roz- 
budzonem współczuciem wypadków, jakie na po- 
bratymczćj im odgrywają się ziemi, jak dziś, gdy 
dla was nowa, jaśniejsza niż kiedykolwiek zaświ­
tała jutrzenka przyszłości. Jeżli przecież my wy­
tężamy wzrok ku wam i w waszem powodzeniu 
i rozwoju szukamy promyka nadziei dla nas. toć 

waszym bez wątpienia obowiązkiem łączyć się 
nami • za pomocą wymiany obopólnych zdań i 

m yśli, oraz przez zapoznawanie się bliższe z na- 
szem położeniem i naszemi pracami ku osiąguię- 
ciu wspólnego nam celu. Podawać wam sumien­
nie sprawi zdania o naszem działaniu i objaśniać 
wam stosunki, w jakich żyjemy, będzie zatem 
odtąd mojem zadaniem.

Nie należę ja  do pessymistów, którzy mając 
na względzie jedynie rozmaganie się germanizmu 
w naszej prowincyi, propagowane całą siłą przez 
rząd i jego organa, zwątpili już całkiem o przy­
szłości Księstwa. Przeciwnie pozwalam sobie wy- 
lowiedzieć tutaj zdanie, którego prawdziwość w 
dalszych mych listach postaram się udowodnić, że 
jakkolwiek nie wszystko u nas dzieje się tak, jak 
się dziać powinno , trzeba nam dalekimi być je ­
szcze od bezdusznego pessymizmu, który nastrę­
czając gnuśnym lub mnićj chętnym do pracy po­
zór do całkowitćj apatyi i bezczynności, toruje 
tylko drogi naszym nieprzyjaciołom. Mimo bowiem 
ciężkich burz, jakie w latach ostatnich nad K się­
stwem przegrzmiały, mimo tysiącznych klęsk, ja ­
de nas dotknęły, znakomitsza większość naszćj 
publiczności nie opuściła dotąd rąk, ale przeci­
wnie okazuje niezłamaną chęć do czynu i ofiar­
nością na wspólne cele, śmiem to twierdzić bez

. pul
nietykalności.

Do tego krótkiego m orału— odpowiadam — 
*e przed twojemi oczami rodzi się, wyrasta i ro­
zwija niejedna rzecz pożyteczna, o której albo 
me wiesz, albo wiedząc nie pamiętasz, dla tego 
ty  k o , że nie wrzeszczy, nie wywiesza szyldów i 
łokciowych inseratów, lecz w cichości stara się 
byc pożyteczną.

j — mociaiuw, iccz w cicuosci siara się 
byc pożyteczną.

Lecz przepraszam ! Zapomniałem się wam za­
prezentować. Jestem sobie prosty szlachcic, bez 
żadnego dygnitarstwa i tytułu, nie puszczałem się 
na akcyjną gimnastykę, i mam dzięki Bogu wio­
szczynę nieobdlużoną; a że sąsiedztwo moje nie 
zbyt polityczne, więc nie codzień zabawiam się 
w europejskie teorye zbawienia Galicyi, lecz za 
to więcej mam czasu pamiętać o szkółce i o go­
spodarstwie i o mych najbliższych sąsiadach gór- 
nicowych. Mam także niektóre wady, rzadko np. 
grywam w preferansa, a myślę często o takicli 
niebieskich migdałach jak  ojczysta literatura lub 
bank rolniczy — wszystko to jednak niknie wo­
bec tej jednej zalety, którąście już pewnie spo- 
8trzegli, tj. żem sobie gaduła.

Otóż takim będąc sobie szlachcicem siedziałem z 
fajeczką, gdy m‘i oddano sporą pakę z poczty. p rze. 
żegnałem się na widok tego, co zaw ierała: była
to Spora n ak a  k a in łp k . a  WSZYStkie W ied n ob ,„ l.1 1  j  • i Paka książek, a wszystkie w jednakich 
okładzinkach, bo piętnaście egzemplarzy jednego 

•8av le£° dzieła. Czytam: „Dzieje Polski 
XVlli i XIX wieku przez Henryka Szmitta.“

T  , to za Szmitt — pomyślałem — nasyła 
mnie taką f0rą książek! — Biorę list, czytam : 
„Wydawnictwo dziei tanich i pożytecznych,“ i bi­
lety po jedynaście reńskich! W głowę się poskro- 
bałem, bo było czego.

-— No — myślę sobie — Franciszek Trzecie- 
ski przecie poseł sądecki, to wie co robi, lecz 
gdzie ja  mu tu będę to sprzedawał!

l'ak się zadumawszy, wziąłem książkę do ręki;

a ż e  była pluta na dworze, więc dalej kartkę za 
kartką przewracać i sam nie wiem jak z połowę 
książki upaliłem.

— No patrzcie — pomyślałem — jakiś tam 
Szmyt, a to krew swoja i nieźle pisze. Przecież 
warto wszystko szczegółowo wiedzieć, co nasi 
dziadkowie zrobili i w czem przeskrobali. A więc 
zaraz nazajutrz wziąłem książki z biletami na wó­
zek i nuż w objazdkę po okolicy. Prawda, źe sztu­
ka nie była łatwa. Jednemu dowodziłem, że w tem 
Wydawnictwie piszą przecie Korzeniowski i Mi­
ckiewicz —  Panie odpuść nieboszczyki — innym 
gadałem, że hr. Potocki wziął 500 biletów — no 
prawda, było dużo takich, co na swój sąd się 
spuścili dość, że niespełna w tygodniu to na 
polowaniu, to przy obiadku, to przy herbatce, 
rozpuściłem wszystkie bilety aż do jednego. Z tym 
ostatniem jadę do papa H., lecz jenom gębę otwo­
rzył, on mi mówi, że już ma bilet od pana W., 
który jest także opiekunem w tym samym obwo 
dzie. Zmartwiony odjeżdżam, i jak  na to, dyszel 
w dyszel, spotykam się z panem W. Robię mu 
więc zaraz wyrzuty, że mi zabrał sąsiada, a on 
na to:

— Przecież nie wziął ode mnie, bo mi zaręczał, 
że ma już bilet od waszmości.

Obruszył nas ten podstęp, wróciliśmy obaj do 
pana K ., i choć z kwaśną m iną, musiał wziąść 
od każdego po bilecie i zapłacić gotówką.

, Tak więc z pomocą Bożą przysporzyłem ci 
piętnastu czytelników panie deputacie sądecki, 
lecz za to nie gniewaj się, że się choć wygadam.

Skorom wrócił do domu, myślę sobie: N o — 
pieniądze są , ale czy książki będą? Nie chybiło! 
W cztery tygodnie potem dostaję „Rzecz o Szko 
l e ‘ przez Simona. Jużem chciał pisać do banku 
angielskiego i gratulować, bo znam tam przecie 
Simona, alem się spostrzegł, że to z francuskiego.
1 rudne to było czytanie; trza było wziąść oku 
ary i zwolna z namysłem karta za kartą prze­

rzucać, lecz nie chwaląc się, muszę przyznać, żem 
dużo z tej książki skorzystał. Myślałem ja  pier­
wej, że szkoła, to sobie po prostu kaneetarya p.

Henna czy Kulczyckiego, gdzie tak dudy grają, 
jak  je oni nadm ą, że to po prostu izba na lam­
party i bębny, gdzie duch święty w postaci ró- 
zeczki komunię obdziela — a tu panie zobaczy­
łem, że szkoła, to najważniejsza instytueya naro­
dowa —  że tam nie tylko p. Henn i Kulczycki, 
lecz i gminy głos swój mieć powinny — że jak 
sobie dzieci wychowamy, takich będziemy mieć 
obywateli. Przeczytałem więc i byłem kontent; 
ale nie tak niektórzy moi sąsiedzi— jeden nrzyie 
dzie i mówi:

— A cóż to oni sobie myślą! Wyraźnie nas 
mają za studentów, że nam się każą jeszcze u 
czyć o szkole. Dzieje jak  dzieje, ale szkoła? Co 
to będzie z tego wydawnictwa.

— A czytałeś — zapytam.
Sąsiad wywijał się z odpowiedzi, nareszcie 

przyparty, mówi: Nie czytałem.
Tedy ja  na to:
— Tak samo musiałeś robić będąc młokosem 

w szkole, żeś do książek nie zaglądał, więc za 
to teraz musisz się uczyć, bo to już taki czas, 
że kto nic nie umie, to się kraj bez niego obej­
dzie. Poszło mu to po nosie. Aliści przyjeżdża 
drugi i mówi :

— Dobre to, dobre, ale za ciężkie. Ja  myśla­
łem, że się to kobiety będą miały czem zabawić, 
a tu siedź i czytaj jak biblię z uwagą!

A wiesz mój deputacie co mu odpowiedziałem? 
Oto rzekłem :

Jużci, jeśli mają być książki, to muszą być od 
nas mądrzejsze, bo gdyby były głupsze, tobyśmy 
je  wprawdzie z wielką łatwością czytali, ale bez 
korzyści. Pieczone głąbki nie lecą same do gąb­
ki kto chce co umieć, musi fałdów przysiąść; 
a zresztą nie chcesz czytać, to twój syn przeczy- 
t& i skorzysta.

Po drugim tomie powiedziałem sobie: finis Wy­
dawnictwa! We wsi zaczęli rekrutować, potem 
manifest rozlepili, potem zaczęły pukać te dja- 
lełskie cyndnadlówki — ho, ho, myślę sobie, 

gdzie się tam komu chce czytać, gdzie im się 
zechce wydawać! No i wyobraźcież sobie moje

zdziwienie, gdym dostał tom trzeci, rzecz J. Milla 
z angielskiego „O rządzie reprezentacyjnym.11 
Cóż było łatwiejszego, jak  napisać tkliwą elegię, 
któraby się zaczynała od słów: „Huk dział, wo­
jenna wrzawa, naprężenie polityczne całej Euro­
py itd.itd. absorbują tak dalece powszechną uwa­
gę, że czujemy się zmuszeni czynność nasza na 
jakiś czas zawiesić itd. itd.

Nie, szanowny deputacie sądecki, ty bierzesz 
zanadto seryo twoje przedsiębiorstwo, a choć pe­
wnie jak  dotąd z własnej dokładasz kieszeni, od­
ważyłeś się dalej rzecz ciągnąć, bo u ciebie o- 
świata wyżej stoi od wojny i politycznych fluktua- 
cyj. Sąsiedzi moi nie wierzyli w to z początku, 
lecz teraz zaczynają się już przekonywać, i kto 
wie, czy ich wytrwałością swoją nie nawrócisz!

Z lista w tej chwili otrzymanego dowiaduję się, 
że w Wydawnictwie wytrwałość jest wielką. Po­
mimo, iż kraj bardzo jeszcze niedostatecznie przy­
czynia się dotąd do jego utrzymania, prace W y­
dawnictwa postępują ciągle naprzód i rączo. Nie­
dawno otrzymaliśmy pierwszą część ślicznej p ra ­
cy Siemieńskiego p. t. „Żywot Kościuszki11, a już 
druk drugiego tomu Dziejów Szmitta ma być na 
ukończeniu. Z końcem listopada dostaniemy do 
rąk przemysłowo-rolniczy Kalendarz, i niebawem 
rozpocznie się druk „Świata roślinnego11 Mullera 
w przekładzie Witowskiego z drzeworytami. Dru­
gi tom „Żywota Kościuszki" został podobno dla 
słabości Lucyana Siemieńskiego na dalszą chwilę 
odwleczony, lecz choćby nawet w tym roku nie 
wyszedł, to Wydawnictwo innemi publikacyami 
zdoła, jak sądzę, dotrzymać swych względem pu­
bliczności zobowiązań.

Kochane Wydawnictwo! Życzę ci, aby ci się 
jak najlepiej wiodło, a  jeszcze więcej życzę kra­
jowi, aby się umiał na tobie poznać i słusznie 
cię ocenie. A jeżeli ktoś tam leniwy do książki, 
nie zec ce się tobą zająć, i nie będzie się poczu- 
wai do  ̂wdzięczności, to gorącą wdzięcznością od- 
iłaci ci za to syn jego, bo działanie twoje nie 

tylko na dziś i na jutro, lecz na całe pokoleuie.
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zarozum iałości, przed w szystkiem i inncmi odzna­
cza się prow ineyam i dawnćj Polski. Dość spoj­
rzeć na w ykaz sk ładek , niesionych przez m ie­
szkańców  K sięstw a, tej najmniejszćj cząstki R ze­
czypospolitej polskićj, na cele dobroczynne i pa- 
tryo tyczne, by się przekonać, że nie zam arło w 
nas poczucie solidarności uarodow ćj. W szakże 
podczas gdy z calćj G-alicyi zaledwo 25 tal. zło­
żono na pokrycie kosztów berlińskiego procesu 
naszych ziomków w latach 1853 i 1864, na ręce 
redakcyi tutejszego D ziennika  blisko 3000 talarów  
wpłynęło na dotkniętych głodem rodaków w Ga- 
licyi. W tyra stosunku i inne, jeżli się nie mylę, 
w pływ ają składki.

Przechodzę do skreślen ia  wam pobieżnego o- 
brazn usiłow ań i p rac  naszych zbiorowych, które 
przedew szystkiem  św iadczą o żywotności ducha

ziemię, nie utw ierdzą mnie w przekonaniu, że nie 
b rak  znajomości tutejszych stosunków, lecz z gó­
ry pow zięty system, k ieruje krokam i dostojnika, 
który jedyny  dziś zpośród nas stojąc na wyży- 

obliczone mógłby dla całego k ra ju  nieśćnie me 
usługi.

R z y m  23 października.

polskiego w W ielkiem  Księstw ie Poznańskiem . I
tak , posiadam y Tow arzystw o rolnicze, które sie­
cią sw ą w szystk ie niemal ogarn iając  powiaty, 
centralizuje się w głównym zarządzie, pozostają 
cym obecnie pod dyrekcyą zasłużonego k ra jo ­
wi D r Hipolita Cegielskiego w Poznaniu. Obok 
wspomnionego Tow arzystw a istnieje drugie na 
tem samem mnićj więcćj pracujące polu, a jest 
niem Tow arzystw oo ku w spieraniu urzędników 
gospodarskich, na wzór podobnych stow arzyszeń 
na Szląsku i w innych prowincyach monarchii 
pruskićj zorganizowane. Dodać należy, że w P ru ­
sach zachodnich staraniem  Tow arzystw  rolniczych 
powiatowych, urządzono w kilku m iasteczkach, 
mianowicie w Piasecznie, Brodnicy i Gołubiu k a ­
sy pożyczkowe, do których członkowie tow arzystw  
należą za opłatą wstępnego i sk ładek  miesięcz­
nych. Podobne instytucye istnieją także i w K się­
stwie, z tych zaś odznaczają się przedew szyst­
kiem  praktycznością w ew nętrznego ustroju, oraz 
rozległą stosunkowo działa lnością: Tow arzystw o 
pożyczkowe Poznańskie, dalćj Srem skie Tow arzy­
stwo oszczędności i pożyczek wekslowych, w re­
szcie mniejsze tego rodzaju stow arzyszenia w mia 
steczkach Środzie, Pleszewie, W ronkach, S trzel­
nie i innych. Najznaczniejszem i pryw atnem i in- 
stytucyam i kredytow em i czysto-polskiem i w za ­
borze pruskim  są  obecnie Tow arzystw o akcyjne 
Tellus, k tóre m ianowicie w latach ostatnich sze­
roką rozwinęło czynuość i świeżo założony bank 
Toruński. Prócz w ym ienionych powyźćj mamy 
jeszcze w Poznaniu Tow arzystw o Przem ysłowe, 
bardzo zbaw iennie oddziaływ ające na podtrzym a­
nie ducha polskiego w średnićj klasie naszej pu­
bliczności, jakoteż stow arzyszenie katolickiej cze­
ladzi, założone i kierow ane przez zacnego księdza 
Zenktelera, dziekana tutejszój kollegiaty farnćj. 
Na wzór ostatniego istn ieją także w kilku m niej­
szych m iasteczkach na prow incyi podobne aso- 
cyacye, k tóre  zw ykle utrzym ują wspólnym k o ­
sztem czytelnie dla swych członków i pod kiero­
wnictwem miejscowych kapłanów  pozostają. D la 
k lasy  wyższćj posiadam y w Poznaniu „Koło To 
w arzysk ie", które je s t niejako ogniskiem tow a­
rzyskiego życia calćj prowincyi, oraz kasyna w 
m iastach powiatowych. Duch poświęcenia dla bli­
źnich, którym  się tak  znakom icie odznaczają n ie­
w iasty polskie, znajduje obszerne pole do działa 
n ia  w stow arzyszeniu pań św. W incentego a P au ­
lo, które mianowicie w czasie ostatuićj epidemii 
niem ałe dla cierpiącćj ludzkości położyło zasłu­
gi. Na polu umysłowem niezm iernćj je s t donio­
słości Tow arzystw o Pomocy Nankowćj im ienia 
K arola M arcinkow skiego, które kształcąc ubogą 
młodzież, spory już zastęp zasłużonych mężów da 
ło krajow i, a  k tóre w rokn bieżącym  25 letnią 
rocznicę swego istuienia obchodziło. Ochoczość, 
ja k ą  na cześć jubileuszu tego niesiono z calćj pro 
wincyi sk ładki nadzw yczajne do kasy  Tow arzy 
stw a pomimo sm utuych stosunków finansowych 
Księstw a, dow iodła najwym ownićj, ja k  dalece o- 
gół przejęty je s t użytecznością tćj instytucyi. T o ­
w arzystw o poznańskie Przyjaciół Nauk, o którego 
czynnościach św iadczą cztery Roczniki, mieszczą 
ce w sobie p race najcelniejszych naszych pisarzy 
zagrożone je s t chwilowo w swym bycie przez 
rząd , lecz nie tracim y nadziei, że się zdoła u trzy­
mać. O najznaczniejszych z wyliczonych stow a­
rzyszeń pomówię przy sposobności obszernićj w 
następnych listach. Tu wspomnę jeszcze o zaw ią­
zaniu w ostatnim  czasie tow arzystw a żeglugi pa 
rowćj na W arcie, oraz o projekcie założenia w 
Pozoaniu brow aru na w ielką skalę, także przez 
m ające się zebrać w tym  celu towarzystwo akcyjne 

Porówno ze w zm agającym  się u nas popędem 
do pracy zbiorowćj, budzi się w mlodszćj gene 
racyi naszej chęć do handlu i przem ysłu. Zbyw a 
nam  w praw dzie dotąd na zdatnych rzem ieślnikach, 
lecz posiadam y już sk łady  polskie we wszystkich 
niem al gałęziach, w Poznaniu zaś najznakom itsze 
handle i najpierw sza w calem Księstwie, a zape­
w ne i w eałćj Polsce fabryka m achin rolniczych, 
są w rękach polskich. Najsłabszym  stosunkowo je s t 
u nas bez w ątpienia ruch w dziedzinie literaekićj, 
w czem bez sprzecznie głów ną winę zobojętnieniu 
publiczności dla prac literackich przypisać nale­
ży. Mimo to : na tem polu nie całkiem  zalegliśmy, 
bwieżo wyszedł na widok publiczny czw arty tom 
Roczników  Tow arzystw ^ poznańskiego Przyjaciół 
N auk ; lada  dzień ukaże się nakładem  księgarni 
L udw ika M ercbacha Historya Sejmów  W. Ks. Po­
znańskiego, nap isana przez Ludw ika Życblińskie 
go, posła pleszew skiego, p raca nader mozolna, 
k tó ra  w ażny stanow ić będzie przyczynek do dzie 
jów  naszćj prow incyi. N iezm ordowany nakładca 
p . JK . Żupański drukuje obecnie P am iętnik Ane  
gdotyczny w ydany przez I. J . Kraszew skiego, z k tó ­
rego najciekaw sze życiorysy podał już w odcinku 
D ziennik Poznański; wreszcie nabył wspomniony 
D ziennik  nader zajm ujące, jak  mi zaręczano, 
Wspomnienia Andrzeja Edwarda Koźmiana i druk 
ich rozpocznie niebawem. Mówiąc o książkach 
dodam , że pow stała w tych dniach w Poznaniu 
nowa księgarn ia  p. M ieczysława Leitgebera, po 
której spodziew ać się należy, że wpłynie korzy­
stnie na rozbudzenie współzawodnictwa w tu tej­
szych wydaw cach.

Zakończając, nie mogę pom inąć milczeniem w a­
żnego objawu wewnętrznćj organizacyi i so lidar­
ności żywiołu polskiego w Księstwie. Jest nim 
bezwątpienia owa zgodność, przy pomocy której 
mimo wszelkich w ysiłków w ładz i rozsianych po 
całej prowincyi Niemców, przeprow adzam y przy 
w yborach na sejm berliński w przew ażnćj części 
okręgów  kandydatów połskich. Bo jeżli tą  razą 
straciliśm y k u sa  krzeseł w Izbie, w ina spada nie 
na nas, ale  laczćj na niefortunne w ostatniój 
chwili przed wyborami wystąpienie najwyższej 
w ładzy kościelnej. Już to o tćj właśnie kw estyi 
dużo dałoby się napisać. Lecz nie chcę poruszać 
tćj draźliw ćj m a te ry i, woląc, jak  Qa teraz, 
poczekać jeszcze, dopóki dalsze działanie Księdza 
A rcybisaupa Ledóchowskiego, którego z tak szcze­
rą  witaliśmy radością, gdy  na naszą wstępował

D qia 19. b. m., w którym w ojska włoskie w stą 
p iły  do W enecyi, była w ielka m anifestaeya w V i­
terbo, które między innemi m iastam i państw a pa- 
piezkiego odznacza się swoim liberalizmem. O 
zachodzie słońca miasto się do razu oświetliło, w 
oknach głównych kam ienie ukazały się chorągwie 
białe, czerwone i zielone; okrzy ki: Niech żyje król! 
nitch ży ją  Włochy! niech żyje Wenecya! rozległy 
się po ulicach. Tłum w zrasta ł na ryukn i okrzy­
ki w zm agały się, ale najw iększy porządek pano­
w ać nie przestaw ał w jego szeregach. Delegat 
papiezki monsignor Santucci znajdow ał się u sto­
łu, kiedy mu znać dano o m anifestacyi. Tw ierdzą, 
iż się udał natychm iast do pułkow nika d’ Argy 
dowódzcy legionu rzym skiego, żądając od niego, 
aby żołnierzy swych użył do rozpędzenia pospól­
stwa. Ale pułkow nik odpowiedział, że iustrukcyi 
nie ma. D odają, iż oficerowie i żołnierze legionu 
pozam ykali się w koszarach, wołając, iż nie m y­
ślą uderzyć na lud szczerze i prostodusznie wy 
rażający  uczucia swe patryotyzm u. M anifestaeya 
tedy  skończyła się tak  ja k  się by ła  zaczęła, to 
je s t najspokojniej po paru  godzinach. N ikt jej nie 
przeszkadzał, bowiem żandarm erya papieska nie 
czuła się snać dość liczną d la  staw ienia czoła pu­
bliczności, a  kap itan  L auri, k tóry  nią dowodzi, 
uw ażany je s t nadto za otw artego zwolennika rzą ­
du W łoskiego. Tegoż wieczora widziano legioni­
stów bra ta jących  się z ludem i przechadzających 
się pod ręk ę  ze spraw cam i m anifestacyi — Mon 
signor Santucci ndał się nazajutrz do Rzymu dla 
zdania spraw y kardynałow i Antouellemu z tego, 
co się wydarzyło. Zachowanie się legionu w tym 
w ypadku rzuciło żywe światło na niego i p oka­
zało, czego w danym  razie rząd się papieski mo­
że po nim spodziewać Zresztą dezercye mnożą 
się w jego szeregach; zapew niają, iż w rychle 
rozwiąże się zupełnie. Może być, iż tak ie  tw ier­
dzenie je s t przesadnem . Po wyjściu wojsk fran­
cuskich część legionu wróci do Rzymu, gdzie sta­
nie załogą w raz z batalionem  żuawów. Ponieważ 
istniejący batalion urósł do 1900 żołnierzy, więc 
go dzielą na dw a bataliony, z których każdy bę­
dzie liczył po 1200 ludzi; drugi uzupełnionym zo­
stanie. W tym to celu dzienniki katolickie w Bel­
gii ja k  B ien public, Journal de Bruxelles i t. d. o- 
głosiły gorące odezwy do katolickiej młodzieży, 
w zywając, by spieszyła się zaciągać pod znaki 
papieskie. M ów iące mgr. Merode podczas swojego 
w Belgii pobytu zwerbował obecnie wiełe m ło­
dzieży. P ra ła t ten nie m iał wcale, przynajm niej 
na teraz, w racać do Rzymu, zkąd F ran cy a  żądała 
była jego  wydalenia. Ale rnargr. Moustier, szw a­
gier m gra de Mćrode, wyjednał podobno zmianę 
tego postanowienia. Przejeżdżając przez Paryż no­
wy arcybiskup m elitencński widział się z nim. P. 
Moustier m iał naw et szw agra zapraszać do B iar­
ritz, ale mgr. Mćrode m iał odmówić.

Mówią wiele o okólniku, który m argr. Moustier 
miał wystosować do mocarstw  katolickich z po­
wodu nadchodzącej ew akuacyi. iw ierdzą  w dyplo­
matycznych kołach, iż okólnik ten zachęca mo­
carstw a do staran ia  się usilnie o pogodzenie P a ­
pieża z królem włoskim, i do użycia całego w pły­
wu, ja k i mieć mogą na um ysł Jego Swiętobliwo: 
ści, ażeby go skłonić do tej zgody. Baron Rica- 
soli ma w ydać ze swojej strony okólnik do agen­
tów włoskich, przedstaw iając im, że wiele na tem 
Włochom zależy, aby się w Państw ie Kościelnem 
nie ponowiły gw ałty, jak ich  Palermo było świeżo 
widownią, i że dla tego rząd  włoski pragnie się 
pogodzić z Ojcem Św iętym  i zostawić mu naw et 
Rzym, byle się chciał pojednać z W łochami. Mo 
żna więc się wkrótce spodziew ać różnostronnego 
nacisku na P iusa IX , ażeby go do transakcyi 
przywieść. Papież nie zechce zapew ne pisać się 
na nią i da się raczej wydziedziczyć. W edle w ła­
snych oświadczeń jego nie ma on wcale zam iaru 
w yjechania z R zym u; owszem pragnie ta  pozostać 

pow tarza to częstokroć odw iedzającym  siebie 
dyplom atom . Atoli wkoło Papieża tw ierdzą, że 
w yjazd jego je s t nieunikniony. Mówią, że Ojciec 
Św ięty postanowił udać się do H iszpanii raczej 
ja k  na Maltę. S tatek  hiszpański, k tóry  stoi w za­
toce Civitavecchia, ma na niego czekać. Od kilku 
dni krąży wciąż pogłoska, że Francuzi zostają, aż 
do kanonizacyi przyszłorocznej. W czoraj Papież 
zapewniał jednego z kardynałów , że wojsko fran ­
cuskie nie opuści Rzymu przed lipcem roku przy­
szłego. Mogą to być jednak  wnioski i przypuszczę 
nia tylko. Francuzi na serjo m ają się ku w yjazdo- 

W szystkie rozkazy w tym względzie są  już 
wydane. W rychle 59ty pułk odpłynie, a  za nim 

inne pośpieszą. Jenera ł Montebello w ydał w tych 
dniach rozkaz dzienny dotyczący ew akuacyi. Je  
dnakow oż m iędzy Paryżem  a Rzymem telegraf 
nieustannie dzia ła ; p. A rm and umocowany fran­
cuski w ysyła i odbiera depesze w cyfrach. Nie­
które z tych depesz są nadzw yczaj długie. Coś 
się więc święci w cieniu gabinetów. — Przyszły 
konsystorz odbędzie się w poniedziałek d. 29 bm. 
Papież ogłosi ua nim arcybiskupem  biskupa a l­
gierskiego i ustanowi dw a biskupstw a w K onstan­
tynie i w Oranie. —  Oczekują ważnej allokueyi 
Ojca Świętego. — M iała tu się odbyć także ma- 
uifestacya w tym sam ym  dniu co w Viterbo. Stron­
nictwo liberalne miało się zebrać na placu wene­
ckim i przechadzać się milcząco wkoło tego pala 
cu. Mówią, że policya francuska przeszkodziła tej 
m anifestacyi. W czoraj jednak  w teatrze Valle de 
koracya  przedstaw iająca W enecyę, p rzy jęta zo 
sta ła  z niesłychanym  zapałem . Gdy aktorow ie po 
częli się kłaniać i dziękow ać za oklaski, publi­
czność zaczęła w o łać : N ie dla was to, lecz dla 
VenecyU—

P rzyby ł do Rzymu p. Gladstone. Hr. Granville 
oczekiw any w tych dniach.

śliwego wyboru, gdyż pod zaenem kierownictwem 
pana Prezydenta m iasta, dojdzie niezawodnie w krót­
ce do pożądanej pomyślności.

Rozwinięcie i ustalenie sam orządu, jak i gminie 
na mocy ustaw  przysłużą, R ząd stanowczo i bez 
w ahania popierać będzie i mam niepłonną nadzie­
ję  a  raczej przekonanie, że pod tym względem 
żadna istotna trudność nie zajdzie.

P rzy  w spółudziale tak  znakom itego grona mę­
żów w ybranych i tak  św iatłego k ierow nika, będą 
mogły przedewszystkiem  niektóre spraw y żywo­
tne m iasta Krakowa, dotyczące m ajątkow ych sto­
sunków je g o , dojść szybko do zała tw ien ia, na 
które od lat czekają.

Ja k  R ząd bez poparcia ze strony kra ju  tylko 
m artw ą dzierżyć może w ładzę, tak  też równie i 
kraj lub miasto w swoich żywotnych potrzebach 
bez poparcia  ze strony rządu, skutku pomyślnego 
i zadowolnienia nie osiągnie.

D la tego w urzędowaniu moi Panow ie będziem 
wspólnie działali i wzajemnie siebie w spierali 
otw arcie i szczerze, bez w szelkiego uprzedzenia 
Jeżeli ja k a  emulaeya tu miejsce miećby m ogła, to 
tylko dla naszego wspólnego dobrą, dla dobra 
rządu jak  dla dobra m iasta, a zatem em ulaeya 
powodowana dążnością do dobra w spólnego i po ­
wodowana zaufaniem wzajem nem  i praw dziw ą 
życzliwością.

Przy tej sposobności milo mi je s t powitać sza­
nownych członków rady m iasta K rakow a i pro­
szę pana Prezydenta muic z pojedyńczym i p a n a ­
mi zapoznać.

Mowę p. Naczelnika przeryw ały  częste i gorące 
oklaski. P . Burmistrz odpow iedział na powyższe 
słowa mniej więcej jak  następuje:

JW P anie Naczelniku Komisyi N am iestniczej!
Potw ierdzenie wyboru mego na prezydenta m ia­

sta za Twojem skutecznem pośrednictwem , uw a­
żam ja k o  szczególną łaskę M onarchy i jak o  ska- 
zówkę zwrotu rządu od uprzedzeń, jak ie  poprze­
dnie nieprzychylne rządy ku krajow i i m iastu i 
osobom naszej narodowości żywiły. Bądź JW  
Naczelniku p rzekonanym , że w wierności dla 
najłaskaw iej nam  panującego M onarchy i w szcze 
rej chęci w spierania teraźniejszego Rządu, żadue 
mu krajow i i żadnemu m iastu w yprzedzić się nie 
dam y. W olna gm ina będzie silną podporą pań 
stwa, a  pod Twojem kierownictwem  spełni nieza 
wodnie n a d z ie je , jak ie  N ajjaśniejszy Monarcha 
w niej pokłada. Proszę Cię JW . Naczelniku 
złożenie tego w yrazu naszej lojalności u stóp Tro 
nu. Łączm y się wszyscy w radosnym  okrzyku: 

Niech żyje C e sa rz !
Zgrom adzenie trzechkrotuie powtórzyło ten o 

krzyk , poczem p. Naczelnik prosił o przedstaw ić 
nie mu tych członków R ady m ie jsk ie j, których 
jeszcze nie znał, i uprzejm ie z nimi rozmawiał,

R ada udaw szy się następnie do sali obrad swo 
ich, odbyła pod przewodem nowego burm istrza 
pierw sze posiedzenie, z którego zdam y spraw ę 
w przyszłym  numerze.

kach sprzedaży lodu; 4) zrobić próbę odw aniania 
w otw orach kanałow ych w rynku i o jej skutku 
donieść; 5) odbyw ać ustne narady  z kom isarzam i 
zdrow ia względem postępu poruczonych im czyn 
ności; 6) polecić M agistratowi, aby w ciągu dni 
7miu dostateczną liczbę ludzi najęto do przem ia 
tan ia  ścieków w drugiej części Kazim ierza, w mie 
śeie i po przedm ieściach; 7) w ydać obwieszczę 
nie, że w tych domach, w których czystość jest 
zaniedbana, ludzie najęci na koszt właścicieli po 
rządek przyw rócą. Nakoniec postanowiono 
zwać Sekcyę I  R ady miejskiej, aby  oprócz robót 
poprzednio w skazanych w rzezalni, kanał odpro 
w adzający z niej nieczystości do Starej W isły 
przez uprzątnienie tychże, w ybrukow anie dna itp_ 
uporządkowano, albo też, w miejsce tej kosztowne, 
roboty, aby za porozumieniem się z budownic 
twem nowy m niejszy sporządzono a  stary  za 
sypano.

Na posiedzeniu dnia 9go października r. b. na 
stępujące zapadły  postanowienia:

D la dogodzenia ponaw iającem u się z różnyc
stron żądaniu, ogłosić w dzieuniku Czas, że „P ra

za

j K r a f e ó w  31 października. Dziś po uroczy­
stym nabożeństw ie w kościele N. P. M aryi, na któ- 
ram zgrom adzoną była R ada m iejska z nowo wy­
bijanym burm istrzem  na czele, nastąpiło  w połu- 
drfie w pałacu  Spiskim  w sali Komisyi Nam iestni- 
częj złożenie przysięgi przez nowego burm istrza 
D rą D i e t l a  na ręce N aczelnika Komisyi Nam ie­
stniczej Radzcy nadw ornego p. Possingera - Cho- 
borpkiego, k tóry  temi przemówił słowy po doko­
naniu ak tu  p rzysięg i:

W itam pana P rezyden ta  stołecznego miasta 
K rakow a i proszę przyjąć do tej godności moje 
prawdziwe życzenia. W inszuję m iastu tak szczę-

Sprawozdanle V  z  czynności K om isyi zdrowia 
R a d y  miasta Krakowa.

Na posiedzeniu dnia 2go października nastę 
pujące załatw iono czynności:

D la dogodzenia w ielokrotnym  żądaniom  różnych 
m iast galicyjskich, zgłaszających się do M agistra­
tu o udzielenie nauki o zachowaniu się podczas 
cholery,' uchw alono od b ić  d ru g ie  1 0 0 0  eg zem p la ­
rzy tego pisem ka, celem porozsylania po jeduvm  
z nich miastom zgłaszającym  s ię , tudzież Wys, 
Nam iestnictwu i Komisyi Nam iestniczej, aby, gdy 
to za stósowne uznają , za pomocą druku po k ra ­
ju je rozpowszechuiły, księgarzom  zaś udzielić 
500 egzem plarzy do rozsprzedarzy po 5 centów

Przekazano M agistratowi do załatw ienia prośby 
pp. kom isarzy zdrow ia okręgowych S c h w a r z a ,  
K n o w i a k o w s k i e g o  i S m i e s z k i e w i c z a  
uwolnienie ich od obowiązków.

Nie znaleziono dostateczuego powodu do uwzglę 
dnienia podania p. L. K o w a l s k i e g o ,  wzglę 
dem urządzenia szpitala dla cholerycznych do le ­
czenia chorych w skazaną przezeń m etodą hydro- 
ja tryczną.

Przesłanie dwóch chorych z okolicy do szpi 
ta la  S. Ł azarza, wywołało uchw ałę uczynienia 
przedstaw ienia do Komisyi N am iestniczej, celem 
zarządzenia, aby ze względu zdrow ia nie przy­
wożono chorych cholerycznych do m iasta.

Na doniesienie D yrek to ra  szkoły głów nej, że 
w gm achu szkolnym S. B arbary  kloaki szerzą 
w oń, cały gmach zapow ietrzającą , w ydele 
gowano kom isyę z radzców  G r a l e w s k i e g o ,  
C h m u r s  k i e g o ,  doktorów  H a r a j e w i c z a  
M o h r a ,  tudzież inspektora  budow nictw a B a ­
r a ń s k i e g o  i kom isarza Z a j ą c z k o w s k i e g o  
do zbadania rzeczy na miejscu, obm yślenia śro d ­
ków zaradczych, oraz rozpoznania, o ile w k la ­
sach nie m a przepełnienia, i czy z powodu tego 
lub dla potrzeby przerobienia kloak nie w ypada­
łoby zam knąć szkoły na czas pewien.

Przychylono się do w niosku radzcy F i n k a ,  
aby uprosić p. N aczelnika Komisyi Namiestniczej
0 w ydanie rozporządzenia odraczającego, ze wzglę 
du na panującą na Kazim ierzu za razę , otwarcie 
kursu nauk w tamecznej szkole głównej męzkiej
1 żeńskiej, niemniej zapobiegającego przepełnieniu 
szkół w ogólności, zw racającego uw agę nauczy­
cieli na zdrowie uczuiów i obowiązującego ich do 
niezwłocznego doniesienia o tem zwierzchności, 
gdyby cholera w jak im  naukowym  zakładzie się 
pojawiła.

Postanowiono, na udzieloną przez radzcę F i n k a  
wiadomość, usunąć z pew nego domu przy ulicy 
Szerokiej skład kości, w ydalić za pośrednictw em  
D yrekcyi Policyi przebyw ających tam  w nocy 
włóczęgów i nakazać w łaścicielowi, by w ciągu 
dni trzech kloaki były  wyczyszczone i w porząd­
ku nadal utrzym yw ane.

Nie uznano za stósowne zrobić użytku z uprzej­
mości p. L. W e s t e n h o l z a ,  ofiarującego, jak  
doniósł p. G r  a 1 e w s k  i , bezpłatnie m iastu do 
dezinfekcyi pozostałości cynkow e i ałunowe, gdyż 
pierw sze mogą stać się zdrow iu szkodliwe, co do 
drugich zaś zawieszouo orzeczenie aż do dalsze­
go— czego Boże uchow aj— postępu cholery.

W dalszem  w ykonaniu uchwalonych już poprze­
dnio zasad, postanowiono na  w niosek p. D i e t l a :  
1) w ysłać do jenera ła  kom enderującego delega- 
cyą złożoną z wnioskującego i radzców hr. W o- 
d z i c k i e g o  i G u m p l o w i c z a ,  dla obm yślenia 
środków przeciw przyw leczeniu cholery przez 
przewożone w ojsko; 2) sprow adzić dostateczny 
zapas koperw asu i przekonać s ię , czy są dosta­
teczne zapasy  lodu; 3) uprosić radcę G r a j e ­
w s k i e g o ,  jak o  seniora aptekarzów , o porozu­
mienie się z kolegami względem zaprow adzenia 
kolei, wedle której lodownie m ają być w nocy do 
czynności ciągle gotowe, i o urządzenie w apte-

w idła ochrony osobistej od cholery“ są do naby 
cia w księgarniach tutejszych, tudzież przesiać 
drogą księgarską  kilkadziesiąt egzem plarzy tego 
pisem ka do Rzeszowa i T arnow a. Aby d la cho 
rych nie zabrakło  lodu , zaopatrzyć przez Magi 
s tra t jednę aptekę na K azim ierzu a jednę w mie 
ście w dostateczny zapas tego środka, który ubo 
gim za poświadczeniem lekarza m a być wyda 
w any darm o, zamożniejszym zaś za pew ną opła 
tą. W yczyścić kanał na W olnicy, a przyśpieszyć 
uchwalone poprzednio uporządkow anie ścieku me 
czystości z rzezalni m iejskiej.

Na zasadzie spraw ozdania Komisyi wyznaczo 
nej do zbadania gm achu szkolnego S. B arbary  
mieszczącego także bursę dla ubogich uczuiów 
przedstaw ić na krótkiej drodze Naczelnikowi Ko 
misyi Namiestniczej tak  wnioski delegowanej Ko 
m isyi, ja k  i opinię budownictwa miejskiego, ty 
czące się niezwłocznego usunięcia wielu spostrze 
żoDych szkodliwości pod względem m ieszkań 
w ychodków , z dołączeniem rady  od Komisyi 
zdrowia, aby podczas przedsiębrać się mających 
z tego powodu robót, szkolę zam knąć lub d ó i n  
nego m iejsca przenieść; uczniów zaś w bursie 
m ieszkających , aby  tym czasem  w opróżnionych 
klasach dogodniej poumieszczać. W ykonać po­
trzebne porządki w wychodkach gm achu gim na 
zyalnego na koszt Rządu, za zasiągniętem  zezwo 
leniem p. N aczelnika Komisyi Namiestniczej.

Zatw ierdzić kontrak t zaw arty z Siostram i Miło 
sierdzia, które zezwoliły na umieszczenie w swym 
gmachu na K leparzu szpitala cholerycznego otwar 
tego dnia 6 października i przyjęły na siebie ży 
wienie i opieranie chorych za dziennem wynagro 
dzeniem centów 40, a żywienie posługaczy 
opłatą 50 centów dziennie od osoby; upoważnić 
radzców G r a l e w s k i e g o  i M a r f i e w i c z a  
podpisania ugody, i polecić M agistratowi, aby tym 
z im ienia i poświęcenia M iłosiernym Siostrom, któ 
rych Wielebna Przełożona, w poczuciu świętości 
swojego wzniosłego powołania, przekreśliła  własną  
ręką ustęp umowy• zawierający wynagrodzenie za 
odstąpienie domu, w ynurzyć w yraz dziękczynnego 
uznania za ich szlachetne i pełne w ylania usługi 
W yjednać u Komisyi N am iestniczej, aby, inaczej 
niż się to raz w ydarzyło, nie przesyłać osób, za 
padłyeb na ch o lerę  w szp ita la  innym , do zakładu 
cholerycznego, lecz aby je  w tam tym  aż do ukoń 
czenia się choroby zatrzym yw ano i leczono 
Oświadczyć się za dozwoleniem chow ania zm arłych 
starozakonoych z Podgórza dla braku tamże 
cm entarza izraelickiego, na kierkow ie każm irskim  
pod w arunkiem , aby zwłoki w zam ykanych skrzy 
niach przez W isłę poniżej mostu kolei żelaznej 
przewożono i w prost wzdłuż grobli kolejowej na 
miejsce przeznaczenia przenoszono. Dopilnować 
surowo czystości na ulicach i po domach, na k tó ­
rych nieporządki w tym  względzie spostrzeżono; 
wyznaczyć rządzcy oddziału cholerycznego na 
Kazim ierzu p. Bienenfeldowi dyetę w kwocie 
złr. dziennie z powodu mnożącego się i cały czas 
wyczerpującego zatrudnienia w tymże oddziale, 
nakoniec przeznaczyć w szpitalu każm ierskim  mie 
szkanie dla asystenta i włożyć na niego obo­
w iązek przebyw ania w zakładzie tym, nie tylko 
we dnie ale i w nocy.

Posiedzenie z dnia 16 października. W ysłu­
chawszy spraw ozdania F izyka m iejskiego M o h r a  
z ruchu chorych cholerycznych w ciągu tygodnia, 
uchwalono na wniosek radzcy D i e t l a ,  aby  w tych 
w ykazach wyszczególniano dokładnie ulice i do­
my, w których choroba się jaw i, i aby  takowe 
szpilkam i na m apie pooznaczano.^ Przyjęto do w ia­
domości doniesienie Komisyi Namiestniczej o liczbie 
chorych cholerycznych w zachodniej Galicyi po 
dzień 10 października, o wezwaniu konsystorza 
jeneralnego względem zam knięcia szkoły św. Bar- 
ta ry  przez czas napraw y kanału  w tym domu, 

nakoniec o utrzym aniu w swej mocy zakazu sprze­
daw ania grzybów wbrew uznaniu Komisyi zdrowia.

Poruszony przez referenta radzcę m agistratual- 
nego D ra S t r z e l e c k i e g o  przedmiot względem 
napotykanych w niektórych miejscach składów  
szm at postanowiono, z uwagi, aby nie tamowano 
tej ważnej gałęzi handlu zakazam i ogólnemi na 
zarobek wielu osób szkodliwie wpływającem i, brać 
tylko pod rozw agę w szczególnych okoliczno­
ściami naglącem i w skazanych przypadkach. Ra­
żącą i zdrowiu szkodliwą nieczystość napotykaną 
w w ychodku gm achu teatralnego i na pobliskiej 
części ulicy usunąć bez zwłoki, uchwalono przez 
zwrócenie na to uw agi D yrekcyi teatralnej z po­
leceniem pod surow ą odpow iedzialnością zarzą­
dzenia i dopilnowania ścisłych środków zdolnych 
zapobiedz stanowczo i trw ale temu nieporządkowi.

_ Przypom nienie sekcyi V R ady m iasta o potrze- 
lie wyczyszczenia kanału  przy ulicy Wiślnej u- 

względniono w ten sposób , iż polecono M agistra­
towi zbadać rzecz, a gdyby, jak  przypuścić można, 
n ieb y ło  przepełnienie, w strzym ać się w tej chwili 
od w ybierania nieczystości, jako  zdrowiu nieprzy­
jaznego, lecz starać  się i dopilnować, aby  nje n a_ 
stępowało przypadkow e zatkanie.

Szkodliwy, szpetny a przyzwoitość obrażający 
zwyczaj zanieczyszczania ulic moczem, a  n ierzad­
ko i kałem  lu d zk im , w yw ołał na wniosek radzcy 
D i e t l a  uchw ałę, aby surowo takie nadużycie 
zakazać, aby właścicielom domów polecić, iżby 
aż do chwili w ystaw ienia publicznych wygódek, 
nie odm awiali wstępu publiczności do jednego 
przynajm niej w ychodka i aby uprosić D yrekcyi 
policyi o nakazanie  swej straży, ażeby tego nie­
porządku na ulicy w zbraniała.

D la ułatw ienia pomocy lekarskiej ubogim cho­
lerycznym  , postanowiono upoważnić wszystkich 
lekarzy i ap tekarzy , tam tych do przepisyw ania, a

nazwisko i zam ieszkanie osoby z dodatk iem , ż e  
j e s t  u b o g ą ,  zamieszczone będzie.

W niosek Sekcyi 111 za pośrednictwem  radzcy 
G r a l e w s k i e g o  uczyniony, czyby nie należało 
obdzielać ubogich zupą rum forcką, również ja k  
wniosek radzcy D ra O e t t i n g e r a  co do otw arcia 
pryw atuych szkół na Kazimierzu pod pewnemi 
zdrowie warującem i zasrzeżeniam i, postanowiono 
jeszcze ua czas jak iś  odroczyć, pierw szy z powo­
du, iż potrzeba ta  jeszcze nie zachodzi, drugi, że 
rzecz jest mniej pilna. Upoważniono ua koniec 
radzcę D ra O e t t i  n g e r a  do powierzenia pod wła 
sną odpowiedzialnością i swoim kierunkiem  obo­
wiązków asystenta w oddziale cholerycznym  w 
miejsce D ra B 1 u m e n  s t o k a ,  który się ich zrzekł, 
w braku lekarza posiadającego stopień doktorski, 
kandydatow i zdolnemu, choćby tenże dyplomu je ­
szcze nie posiadał, byle nauki lekarsk ie  już n- 
kończył.

N a posiedzeniu d. 21 października  odbyła się 
wobec członka Komisyi zdrow ia narodu z Komi­
sarzam i okręgowymi z grona obywateli w ybrany­
mi, którzy udzielili swych spostrzeżeń, każdy z w y­
znaczonej sobie dzielnicy. Dało to powód do za ­
rządzenia różnych środków, celem usunięcia w y­
tkniętych nieporządków , już to na miejscach pu­
blicznych, już to po domach. Aby zbyt często je ­
dnego nie pow tarzać, wym ienim y tu tylko szcze­
gół dotyczący utrzym yw ania trzody chlewuej po 
domach na Kleparzu, który ze w szelką względno­
ścią dla posiadaczy z jednej, a dla zdrow ia z d ru ­
giej strony trak tow ano, polecając M agistratowi 
praw idła, wedle których ma miejsca na ten cel 
w skazyw ać i dozwalać a jak ie  bezwzględnie za­
braniać.

N a posiedzeniu dnia 20 października  p rzychy­
lono się do prośby m ieszkańców K row odrzy znaj­
dujących się w obrębie Rogatek, iżby swych cho­
rych cholerycznych do tutejszych szpitali posyłać 
mogli za opłatą dzienną 50 cent. od osoby. Na 
zapytanie Sekcyi I I I :  czy budynek dom inikański 
świeżo ukończony, w którym  znajduje się obe­
cnie Gimnazyum drugie, został pod względem w a­
runków  zdrow ia zbadany, odpowiedzieć postano­
wiono, iż w ładza m iejska w swoim czasie obo­
wiązku tego dopełniła i uwagi swoje zwierzchno­
ści wyższej przesłała, za przeniesienie tam że szko­
ły w b r e w  jej orzeczeniu n i e j e s t  w i ę c  o d  p o  
w i e d z i a l n ą .  Na przychylną zgodzono śfę ojtU ' 
nię co do otworzenia szkół pryw atnych na Kazi- 
mierżu pod w aruukiem , aby nauczycieli uczynić 
odpowiedzialnymi za utrzym anie czystości, aby 
sale w ykadzano octem drzewnym, aby  przełożeni 
zwrócili czujną uw agę na zdrowie dzieci, a  szcze­
gólniej czy nie m ają  biegunki, i aby  urzędnik 
dzielniczy dopilnował tych zarządzeń.

Z powodu częstszego jaw ienia się cholery w 
mieście samem i na uiektórych przedm ieściach, 
tudzież ze względu, iż śm iertelność z cholery na 
Kazimierzu je s t m niejszą, gdyż chorzy tam że szu­
kają pomocy już w pierwszej chwili zasłabnięcia, 
uchwalono ostrzedz ponownie przez dzienniki i o- 
kólniki do cechów rzem ieślniczych wystosowane, 
tudzież uprosić konsystorz, aby z kazalnic pou­
czać polecił publiczność: o potrzebie rychłego za ­
sięgania pomocy lekarskiej, a m ianowicie w chwili 
pojaw ienia się biegunki, gdyż w tej porze z pe­
wnością chorobę pow strzym ać można, później zaś 
trudno.

Postanowiono dalej umieścić nosze dla spieszne­
go  jp rzesy łan ia  ubogich chorych cholerycznych do 
szpitali, nie tylko w tychże zakładach, afe i na 
rynku, i u trzym yw ać do tego ludzi kosztem gm i­
ny. W iększa liczba lektyk z powodu niewielkiej 
liczby przypadków  choroby nie okazała się jeszcze 
potrzebną.

W niosek radcy  F i n k a  w przedm iocie o tw ar­
cia łazienek pr/.y ulicy Szerokiej na Kazimierzu 
odroczono na dni ośm, aż do stanow czego przy- 
cichuienia zarazy w tej dzielnicy.

tych do w ydaw ania na koszt gminy leków dla 
tychże chorych pod w arunkiem , że na  recepcie

W i e d e ń  30 października. O zam achu n a ż y ­
cie N. P ana przesy łają  z P rag i do Wiener Ztq  
następujące szczegóły :

„W wieczór, w którym  N. Pan odwiedził teatr 
larodowy czeski, dnia 27go , kapitan angielski 
iig h  P. f . Palm er zam ieszkały w hotelu Angiel­

skim oczekiwał wyjazdu N. Pana. K apitan P a l­
mer twierdzi, iż w chwili, gdyJC M ość w siadał do 
Jowozu, aby zająć w nim miejsce, spostrzegł czło­
w ieka, który sw ą praw ą rękę uzbrojoną pistole 
tem zwrócił ku karecie. K apitan High P. F. P a l­
mer przesłuchiw auy co do tej okoliczności sądo­
wnie i zaprzysiężony, zeznaje, iż wychodząc z tea 
tru, w idział przechodzących się przed tym że tam 

napow rot dwóch m ężczyzn, z których jeden za 
irzypadkow em  pnnuzeuicra ręki dozw alał do­

strzegać przedm iotu, który zdaw ał się być podo­
bnym do pistoletu. Przysięgą atoli stw ierdzić te­
go św iadek nie m oże, iż istotnie był to pistolet, 
ecz zeznaje, iż w owej chwili miał przekonanie, 

jak o  człowiek ów mial pistolet. P rzekonanie to 
spraw iło , iż odtąd nie spuszczał już z oczu owe­
go człowieka. Tenże po oddaleniu się drugiej o- 
soby w kierunku ku mostowi łańcuchow em u, w 
chwili, gdy JCMość w siadał do powozu, w ysunął 
się naprzód do drzw iczek z p raw ą ręką nie wy­
ciągniętą , lecz zgiętą w łokciu , m ierząc z pisto 
etu wewnątrz. K apitan widział, że kurek pistole- 
u był odciągniętym, ale nie widział, czy był zao­
patrzony kapslą. Lewe więc swe ram ię przesunął 
soło karku osoby podejrzanej, objął praw e ram ię 
tejże i przygniótł je  ku ziemi, przy czem zdaw a­

ni! się, iż człowiek ów pistolet spuścił do swej 
Peszeni. W tejże chwili przejechała kare ta  JCMci, 
loczem kapitan  spraw cę przez ulicę ku teatrow i 
>arł i straży  miejskiej oddał. W drodze areezto 

wany upuścił paczkę, k tóra później okazała  się 
iyć kaw ałkiem  zużytej m ateryi jed w an e j, co 

w małym woreczku zaw ierał p roch , a  w pap ier­
ku m ałą kulę ołowianą i trzy kapsle. W dyrek­
cyi policyi okazało s ię , iż podejrzane indyw idu­
um jest to czeladnik kraw iecki Antoni P u s t  um ie­
szczony przy czeskim teatrze, jako  sta tysta  i k ra ­
wiec. Uporczywie w ypierał się on zarzuconych 
sobie czynów. Atoli dyrekeya policyi w rychle się 
dow iedziała, iż tegoż wieczora k ilkunastu m ło­
dzieńców znalazło przed teatrem  pistolet. K urek te ­
goż był odciągniętym  na dwa spusty, pistolet nabity, 
ale nie było założonej kapsli. Znalazcy nic nie 
wiedzieli o zaszłym  w ypadku. W idzieli w praw dzie 
angielskiego kapitana, lecz aresztow ania A ntonie­
go Pusta nie spostrzegli. Zauw ażyć należy, że 
kieszeń w surducie oskarżonego była rozdartą, 
a pistolet mógł zgubić w chwili, gdy go Palm er 
pchał przez ulicę.

Po tym opisie zaszłego w ypadku niegrzeszącym  
Jasnością, korespondent urzędowego dziennika 
d o d a je :

„Tyle znanych dotychczas faktów. Powtarzam:
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potrzeba wiele, potrzeba praw ie wszystko w y­
świecić, zaniru będzie można uledz smutnemu 
przekonaniu, iż istotnie mam y do czynienia z u- 
siłowauiem  strasznej zbroni, którego z niektórych 
okoliczności dom yślaćby się było można. W każ 
dym razie ręka  W szechmocnego rozstrzygła. Nie­
cny czyn, jeżeli istotnie przez owo indywidyum 
w ym yślonym  i przezeń podjętym  został, zaledwie 
mógł przekroczyć granice zbrodniczego zamysłu. 
Tuszym y na zaszczyt ludzkości, iż śledztwo inny 
w ykaże rezultat."

T aka jest urzędowa relacya o w ypadku. P ry ­
watnych niem a żadnych. Dzienniki ograniczają 
się na podaniu w w ydaniach wieczornych wersyi 
przesłanej sobie z b iJ ra  prasy , a niektóre tylko 
w dzisiejszych num erach porannych rob ią  nad 
nim uwagi. W spom inam y o artykułach  Pressy 
Vaterlandu.

Pressę dreszczem przenika ten historyczny pe 
w nik, iż reakcya zawsze i wszędzie dzieło sza 
leóca zw ykła zwalać na barki stronnictw  lub 
naw et narodowości. L iberalne stronnictw a inaczej 
sobie postępują. Niechaj sobie zbrodniarz do k tó ­
rejkolw iek chce narodowości należy, żaden libe­
ra ł niemiecki nie pociągnie ją  do odpowiedział

pnzeszło w posiadanie rodziny Mączyńskich i Czechów I rów, niezadziwia nadzwyczajnością wrażeń, nieodzna 
a / dziś przez p. Józefa Czecha ofiarowanem ~
spło  w darze burmistrzom krakowskim. Mamy berło 
zfwołał Burmistrz, zdobędziem sobie koronę! Wresz­
cie p. Ludwik Helcel złożył przysięgę jako wicebur 
Mistrz, i oświadczył, źe pierwszą tę swoją w życiu 
składając przysięgę, przysięga zarazem, że dla miasta 
poświęci się.

—- Po rozpoczęciu posiedzeń i działań Towarzy­
stwa Naukowego Krakowskiego, otwarte także zostały 
sale w gmachu tegoż Towarzystwa, mieszczące w so

cza się jakiemś nieodgadywanem zagmatwaniem przy­
czyn i skutków, korabinacyj i zwrotów, ńie budzi już 
w nas zajęcia To, cośmy tu rzekli w ogólności, za­
stosować się da do sceny i dzieł przeznaczonych dla 
niej. Prostota planu i rozwoju intrygi, utraca w nich 
coiaz bardziej prawo obywatelstwa;‘natomiast jak to 
widzimy w najświeższych utworach francuzkicb, miej 
see jej zastępuje jaskrawość kolorytu, dykcyi i sytu 
acyj, labirynt zdarzeń, potrącających się nawzajem, 
obalających całe rusztowanie domysłów nieprzewidzia-

wy-

bie Gal ery ę obrazów ś. p. Mateusza Miączyńskiego, nemi rezultatami. Dzisiaj publiczność gniewa sie nie-
lrfńro 7Wi’pfl7JłA mnino w (ynrlnlnoAl. : I__ i i . • . i* ---  • / . . .

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krahauer Z tq  i Gaz. Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Komisya namiestnicza o 
daniu postanowienia cesarskiego względem uzupełnie­
nia armii na rok 1867, do czego powołani będą uro­
dzeni w r. 1846, 1845, 1844, 1843 i 1842.— Dy- 
rekeye poczt o zaprowadzenie poczt w Łopuszance.— 
Sąd w Krakowcu Józefa Fichterwalda o nakaz. zapł. 
Gustawowi bar. Hagen 6283 złr. 56 c.; kur. Chaim 
El ster.

którą zwiedzać można w godzinach południowych, 
z której malarze korzystać mogą.

mai o to, jeżeli z premisów, z przebiegu użytych w 
dramacie, lub koraedyi żywiołów, odgadła naprzód Gospodarstwo, priemys! i fcaadel

ności za atentat. Ż adna narodowość, żadne stron- Ustała zaś w 11 miejscach, w którzch jednak nie- 
metwo, żaden dziennik w Austryi nie propagow ał znacznie tylko rozszerzoną była; w Nowym Sączu 
zasad, któreby inogły podniecać do jakiejkolw iek znacznie już ustaje, gdyż obok mniej już wydarzają- 

przeciw  domowi panującem u. Mimo tego I cych się wypadków tej choroby, powrócenie do zdro- 
ze ster ultram ontańskich i feodalnycli odezwą się wia częścićj następuje. W Woli Radziszowskiej już 
głosy, które w pom inając zam ierzoną na osobie I jest na ustaniu, zaś w Brzesku ~

Jak donosi czasopismo Krzyż), umarła 18go w rozwiązanie, jeżeli w sztuce nie ma, me powiemy 
ejszym klasztorze Sióstr Miłosierdzia na Rleparzu, już soli attyckiej, ale pieprzu drażniącego smak o -,

iostra Józefa Nastałowska z Żytomierza, jedna z dwu- strą zaprawą. ‘ Kraków dnia 30 października. Dowóz zboża na
Jziestu kilku zakonnic wygnanych z Wołynia i tu I W odegranej wczoraj komedyi w 3 aktach I. J. Sranicy dalej jeszcze był średni, i pokup w ogóle 
irzybyłych. Siostra Józefa liczyła lat 75 a z tych 57 Kraszewskiego Ciepła Wdówka której główną zale- r " w i ę c e j  nie tak ożywiony jak przedtem, gdyż z 
>rzepędziłajv zgromadzeniu zakonnem.^ ^ | tą jest piękność języka i wiersza, wznoszącego się | zaf ral‘icy .iuż znaczne na dół idące ceny zboża przy-

w pewnych ustępach poetycznoscią po nad zwykłą 
sterę komedyi, niema ani niespodziewanych efektów, 
ani zadziwiającego splątania wypadków, a tem samem 
i obfitości akcyi, jaką napotykać się zwykło w no 
woczesnych komedyach, lecz

W przeciągu czasu od 6 go do 13go b. m. roz­
szerzyła się cholera w okręgu administracyjnym K ra­
kowskim w 2 2  dotychczas jeszcze niedotkniętych 
miejscach a to w Gorlickiem, Tarnowskiem, Ślemień 
skiem, Nowo Sandeckiem i Bocheńskiem powiecie. | woczesnych komedyach, lecz jest prostota planu i 

wierność w przedstawieniu epoki, jaką autor posta-

T »d, t t t e b y  „ c g *  p o d .ie o .6 do j d ^ k o l w i o k l i c z n i e
zbrodni przeciw  domow, panującem u. Mimo tego I cvch sie wvnadków teł l taniu utJwor dramSyczny traci u r o f L  scen i, kiedy

znów kiedyindziej przedstawienie potęguje zalety 
Tarnowie jak się | przedmiotu mniej zajmującego w czytaniu. Osnowę 

komedyi Ciepła Wdówka stanowi prosta okolicznośćm onarchy zbrodnię, w ytykać będą w rzekom ą nie- 
religijuość naszych czasów, oświatę, liberalizm, 
rozkiełzane—pomimo wszelkich kodeksów — dzien­
nikarstw o i jako  jedyny w ał ochronny przeciw zbro 
dniom m ajestatu zalecać ultram ontanizm  Jezu i­
tów, przym us religijny i polityczny.

Ale lre see  je s t pełną otuchy, iż te podejrzenia 
uie znajdą posłuchu....

Tym czasem , ja k  dotychczas, feudaliści nie zi­
ścili obaw Pressy. Vaterland , ich o rgan , widzi 
w zamierzonej zbrodni „działanie owych ciemnych, 
niezbadanych potęg, przed którym i duch ludzki 
trwożliwie ustępuje". Vaterland  dom yśla się więc 
„zakłóconego um ysłu" u sprawcy.

O kapitanie Palm er dowiadujem y się od je 
dnego z dzienników wiedeńskich następujących 
szczegółów: Palm er jest synem znanego bankiera 
angielskiego. Od niejakiego czasu baw ił w W ie­
dniu tocząc z rządem  austryackim  układy wzglę 
dem zakupna statków . W ostatnich czasach od 
byw ał k ilkakrotnie wycieczki do T ryestu , a po­
nieważ przez zimę zam ierzał w W iedniu pozostać, 
przeto brał lekcye języka niemieckiego. Przed 
trzem a dniami w yjechał do P rag i za interesam i 
m iał ju tro  (30go) powrócić do W iednia.

P. Palm er powinien wielu mieć znajomych 
w W iedniu. W idywano go często na ulicach i 
w miejscach zabaw y, gdzie uderzał sw oją toale 
tą  — nosił bowiem długi surdut i czapeczkę k a ­
p itań sk ą , zlotem bram ow aną. Palm er je s t młodym, 
25-letnim  mężczyzną.

—  Zam ach nie w płynął na program  podróży ce­
sarskiej. N. Pan zwiedza ja k  przedtem  zakłady 
Pragi i okoliczne, przyjm uje deputacye i przewo 
dniczy naradom  m inistrów, w których już i p 
Beust bierze udział.

W  poniedziałek do po łudn ia , udzielał N. Pan 
licznych posłuchań osobom pryw atnym . O godzi­
nie 12ej N. Pan w tow arzystw ie nam iestnika zwie­
dził szczegółowo gm ach posiedzeń sejmowych, 
zaglądając z kolei do b iblioteki, do czytelni i do 
restauraeyi. Następnie udał się N. Pan do k la ­
sztoru Sióstr M iłosierdzia, gdzie przyjm owanym  
był przez kardynała  Schw arcenberga i Przeory

zdaje do stopnia przesilenia doszła.

szły; lecz zawsze ceny na granicy utrzymały, się po­
nieważ dowozy nieznaczne były, tylko na przyszłe 
odstawy kupcy się ociągali. Żyto płacono po 27, 28, 
29 złp., pszenicę po 36, 38, 40 złp. za najlepszą 
nawet 41 do 42 złp.; jęczmieńa więcej dowieziono, i 
płacono za chłopski po 2 0 , 2 1 , 2 2  złp. za przednie 
gatunki 23 do 24 złp. W ogóle zaś handel ruchom}’ 
był osłabiony.

Tutaj w Krakowie dowóz zboża z Galicyi tak fu 
rami jak koleją żelazną był bardzo znaczny, i kupców 
także w znacznej ilości dosyć było. Żyto transito p ła­
cono po 31, 31 '/a do 32 złp. za 182 funt. cł. *kra-

Od 27go sierpnia, to jest od dnia pojawienia się ponawiająca się we wszystkich epokach oto że tam udzie P owe po złr- 7-50' 7 , 7 5  do 7 , 9 0  za 1 6 2  ft- wa£- w-
cholery aż do 13go b. m. zachorowało w 48, do 21 jest majątek, wdzięki i niezależność garnąć sie zwykł 
powiatów należących i ludność 115,828 dusz liczą rój wielbicieli. nosc, garnąc się zwykł

Pszenica w ogóle w cenie niecoś niżej, lecz sprzeda­
no wszystko, i płacono białą transito po 44, 45 do

cych miejscach 2,138 osób , z których 822 wyzdro 
wiało, 837 zmarło, 479 zaś w leczeniu zostało.

Ten stan epidemii podaje się do powszechnej wia-1 mąż, w chorążym Gabryelu Hołubię lecz wbreV'pocia«-o I dniejszą 11.25 do 11.40 za 172 ft. w ag. w. jęcz-
i  • ______   l____  i.1 * ,  1 .  ,  I m l n r i  r\r\ A  A  7 Z, /I/-* <7 „ i  _ _  n

Ciepła młoda wdówka, starościna Marya Montrybowa do 4 6  zlp- za 1 9 2  ft- ci- galicyjską, czerwoną jako 
kochała się, wzajemnie kochana, przed swem pójściem za też. biała z °^r ęgu P° 10.50, 10.75, 1 1  złr., za prze-

zalogi prażskiej, k tó ra  w yruszyła pod kom endą 
dywizyonera w ojsk fmp. br. Kollera. Z prowin- 
cyi przybyły liczne deputacye celem upraszania 
J . C. Mości o poparcie d la w ykonania różnych 
projektów budowy kolei.

P r a g a  30 października ( p r .) Śledztwo z o k a \  
zyi zamierzonego zamachu już j e8t w toku. W iele I 
osób ma być wydalonych. ^

P r a g a  30 pażdz. (P r.) Część pakunków  ce­
sarskich odeszła wczoraj do Sicbrowa. Senatowi 
akadem ickiem u radził C esarz, aby pow strzym y­
wał narodow e w yskoki. — Konferencya w ielkich 
właścicieli ziemskich w przedmiocie nowych w y­
borów wczoraj została zakończoną. Stronnictwo ks. 
K arola A uersperga nie staw ia żadnego kandydata.

D r e z n o  29 pażdz. (N . f r .  P r.)  D otychczaso­
wy poseł saski przy Zw iązku niemieckim p. Bo­
se, objął zarząd spraw  zagranicznych. Jenerał p ru ­
ski Bonin m ianow any gubernatorem  D rezna i głó­
wno dowodzącym w Saksonii.

K a r l s r u h e  29 pażdz. Izba deputow anych od­
rzuciła W8zystkiemi głosam i mniej jednym  pro­
jek t ustaw y względem poboru dodatku do podat-
tków na rok 1867. __

P a r y ż  29 pażdz. L a  Patrie  p isze : W edług do- 
niesień listownych z M exyku z dnia 20 września', 
wojsko francuskie i to na  raz w szystk ie , w krótce 
wsiądzie na okręty. M arszałek B azaine zgrom adził 
wojsko i jest w stanie w ykonać dotyczące zlece­
nie bezzwłocznie. O rganizacya arm ii narodowej 
dostatecznie się posunęła , tak , iż takow a w inna 
budzić uszanow anie u band Juareza. Armia naro 
dowa może się bronić Juarystom . Ludność M exy­
ku zdecydow aną jest nie popaść znowu w anarchię 
i nie pozwoli na nowo narzucać sobie rządu przez 
pronunciam enta i gerilasów.

domości z tem nadmienieniem, że przy mrożnem po- wi serca, na rozkaz matki oddała reke podeszłemu * sta -m po 6'50, 6-75 do 7 złr. za 142 ft. wag. w. 0 -
wietrzu. które oher.nie  : . . . . .  I . . . . . .  . . . .  •---------------- . . . .  I wjes p 0  3  złr . do 3 , 2 5  za cetnar bez opłaty konsuin-

cyjnej. W ogóle, chociaż sprzedaż wszystkich gatun 
ków nie bardzo znaczną była, przecież handel nie bvl
f„l. „ i  :____________________. . . __________________________. ______j  "

wietrzu, które obecnie nastąpiło, zmniejszenia i usta­
nia epidemii spodziewać się należy.

Z c. k. Komisyi Namiestniczćj
Kraków dnia 21 października 1866 r.

— Z pod Tarnowa dnia 29go października.
 ̂ (J. M.) Czas z dnia 28 b. m. przytacza ustęp _ 

Gazety Lwowskiej donoszący, że Jego Ekscellencya 
c. k. Namiestnik wydał odezwę do wszystkich Na­
czelników powiatowych orzekającą między innemi, 
ażeby ci usilnie zwracali uwagę wójtów na ich obo­
wiązek przytrzymywania włóczęgów i niezwłocznego 
odstawiania ich do urzędu powiatowego, i ażeby prze­
łożeni obszarów dworskich przestrzegali należycie prze­
pisów policyi miejsaowćj. Za tę odezwę wdzięczni je ­
steśmy Jego Ekscelencyi, bo jeżeli wschodnia Galicya 
trapioną jest rabunkami, my w zachodniej Galicyi prze­
rażeni jesteśmy ciągłemi pożarami; a są okolice, gdzie 
rzadko minie wieczór, aby nie ujrzeć w którćj stro­
nie złowrogiej łuny, której przyczynę, choć może nie 
zawsze słusznie, zwalają na włóczęgów. Spodziewamy 
się także, że c. k. urzędy energicznie się wezmą do 
wypełnienia danego im nakazu, i zaprzestaną dotąd 
częstego zwyczaju, że takie rozporządzenie na zebra­
niu wójtów zapublikowano, nie troszcząc się o nie 
więcej jako o kawałek załatwiony.

Dalej jednak od nieuznania rozporządzeń wydawa-

roście, który ją  wczesnym zgonem wyswobodził z j a ­
rzma niemiłego związku i zostawił samowładną panią 
serca Bwego i znacznego majątku. Marya w marzeniach
swoich niezapominała nigdy o Gabryelu, czyniąc so- ta^ ożywionym jak w poprzednim tygodniu, gdyż się
h,-o „„.lÓAiiła  :. i —  r .  • I spodziewają, że skoro reakcya cen zboża za granicą

zaszła, tak samo i tutaj nastąpić musi, dla tego też 
wszystko, co tylko na targu było, i od dalszych od­
staw się wstrzymywano

bie wyrzuty, źe zawiodła szczere jego uczucia. Ga 
briel dla zagłuszenia rozpaczy, staczał tym czasem 
harce z nieprzyjacielem kraju. Wdzięki i majątek Ma­
ryi zwabiły kilku pretendentów do jej ręki, jako to: 
rotmistrza Żegotę, Bodzantę i niemłodego już struk 
czaszego Mężyka. Wszyscy trzej bez prawdziwej mi­
łości idą z sobą w zawody, lecz każdy w swój spo­
sób, zamiast pozyskać względy Maryi smutnej, nieza 
pominającej o Gabryelu, nudzi ją , jeden opowiada­
niem o procesie, drugi opisem bitw ze Szwedami 
trzeci historyą sławnego charta. Tymczasem krewny 
opiekun starościny, a zarazem wuj Gabryela, cześnik 
Talwosz, sprowadza go tajemnie w dom i stara się 
nastręczyć sposobność spotkania się Maryi i Gabryela*. 
Pierwsze spotkanie odnawia tylko niezagojone rany 
w sercu Gabryela; obopólne wyrzuty rozgoryczają sto­
sunek nowo mający się zawiązać, i Gabryel porzuca 
dom Maryi, już niby na zawsze. Ale zaledwo się roz­
stali, żal budzi się w sercach obu kochanków; p ra­
gnęliby się znów zbliżyć i zbliżają się w końcu, aby 
się już nigdy nie rozłączyć. Na drugim planie obra

CENY ZBOŻA 
na targowicy publicznej w Krakowie praktykowane  

dnia 30 października  1866.
od  złr. c. do złr.

Mierzyca pszenicy zimowej . . 5 — 
Mierzyca pszenicy jarej . . — —

„ ż y t a ..................................3 50
„ jęczmienia . , . 3 —
„ o w s a .............................. 1 50
„ g r o c h u ............................. 4
„ jagieł . . . . .  5
„ f a s o l i ...........................—
„ t a t a r k i ............................. 2

. . . . .  1zu 8to* Marcybella Downarówna, stara panna, rezyden
nych przez naszego Namiestnika, znającego dokładnie tka czy kuzynka Maryi, zalótna pragnąca iść za 
nasze stosunki 1 nasze dolegliwości, ośmielamy się mąż i podejrzywająca każdego że sie w niei 1
watnió.  a h v  nflp.-zwa fa  nr lninalo m m o l n l o  I .. _•  ...... * • _  _ -i m  1 . . . kocha,
wątpić, aby odezwa ta odniosła zupełnie pożądany a mianowicie cześnika Talwosza, który bynajmniej o  

skutek, i ochroniła nas od nachodzenia przez różnego tem nie myśli. W chwili jednak, kiedy się dawny sto 
gatunku włóczęgów. Każdy wójt wszelkie rozporzą- sunek serc Maryi i Gabryela na nowo odradza, jeden 
dzeme łatwiej 1 ochoczćj wypełni, niż to, aby podo z wielbicieli starościny, stary Strukczaszy, pragnący 
bnych ludzi chwytał, dla tćj prostćj przyczyny, źe się się również żenić ąuand meme, oddaje rękę swa Mar­
ioli lękają, wiedząc, że włóczęga taki zwykle bez kary cybelli, którą ta przyjmuje z radością.

Otóż plan ten, niemieszczący w sobie żadnych aniwszelkiej w areszcie, dającym mu sposobność do pe- 
- - ,. , , . . , . -  . . . . .  . I wnego wypoczynku, zaznajomieniu się z współtowa-1 gorączkowych, ani błyskawicznych 7 feTtów7  ujęTy zó-

szę. Cesarz wszedł do kościoła 1 mod 1} się, po- rzyszami a może nawet stowarzyszenia się w zamiarze stał przez znakomitego naszeeo Disarza w rarav ko­
czem odbyło się przedstaw ienie sióstr, które pod- wykonania planów, o których pierwiastkowo nie my- medyi, a jeżeli nie wywarł wrażenia iakiegoby sie
czas wojny pielęgnow ały rannych po lazaretach. 
N. P an  w ynurzył im swe uznanie.

N astępnie udał się N. Pan do Śmichowa i zw ie­
dzał dom gminny, zakłady fabryczne Portheima, 
Broszego i K lugera. Za powrotem do zam ku od­
była się rad a  ministrów,

„ Prosa . . . .
„ Rzepaku zimowego
„ „ letniego .
„ ziemniaków . .

Cetnar wiedeński siana . .
„ „ słomy

Funt w. mięsa wołowego . .
„ z bydła drobniejszego 

Funt w. polędwicy wołowej . 
„ słoniny . . . .  
„ wieprzowiny . . .
„ cielęciny . . . .
„ baraniny . . . .  

Funt w. smalcu wieprzowego
„ sadła .......................
,  s o l i .............................

2
6
5
1

75
6

75
75

ślał; przytrzymany do przynależytój gminy odstawio-1 po talencie autora spodziewać można, to może jedyną | Funt w. świec rurkowych
świec stearynowych

Tegóż dnia udzielił N. Pan komitetowi założycieli sta, zobaczywszy przeto takiego włóczęgę Ina swoim 
banku kredytow ego ziemskiego dla Czech pozwo- dziedzińcu, czem prędzej wysyła lub wynosi mu wspar
lenia do podjęcia kroków przygotowawczych c e ........................... ' * • -
lem zaw iązania projektowanego tow arzystw a.

7 I , . . 1 . _ ► I V »' WUVU1 UllUiUjUO UJU U1W uaid/jlti. &  W UJ t gŁUiUauZKi

A rcyksiążę Albrecht 1 wicea m irał Tegetthoff odwraca się, gdy takiego człowieka spostrzeże;—  a

nym będzie, a jeszcze prędzej powrócić gotów i po- winę przypisać zbyt wiernemu skreśleniu obyczajów pro- 
wrócić może, aby na niechętnym sobie wójcie wywrzeć stych, jak życie całe przodków naszych i uwydatnie- 
zemstę u nas zwykłą, to jest puścić całe jego mienie niu przywar ówczesnego towarzystwa * jakiemi było 
z dymem. Przełożony obszarów dworskich, jakim jest pieniactwo i gadulstwo. W scenach ’ w  których sie 
zwykle u nas albo dziedzic, dzierżawca albo ofieyali '   ’

przybyli do Pragi.
N om inacya p. Beusta je s t już półurzędownie 

przyznaną. Na walnej radzie m inistrów odbytej 
w P radze w niedzielę N. Pan sam wręczył de­
kret nowemu ministrowi, który już podczas uro 
czystości prażskich w ystępow ał w paradnym  mun­
durze tajnego radcy austryackiego. Jeżeli w szy­
stkie poszlaki nie m ylą, przesilenie m inisteryalne 
skończyło się na w ystąpieniu hr. Mensdorffa. Hr. 
Beleredi, który podług opinii centrałów antypodą 
miał być p. Beusta w spraw ach polityki w ew nę­
trznej, porozumiał się z nim i pozostaje na swem 
stanowisku.

Do m ianow ania p. Beusta m inistrem  prócz go 
rącej protekcyi królewicza saskiego osobiście 
* Cesarzem JMć zaprzyjaźnionego przyczyniło się 
głównie — podług Pressy  —  wrażenie sprawione 
Jego projektam i. P. Beust przedłożył N. Panu dwa 
m em oryały: pierw szy datuje jeszcze z czasów 
Prelim inarzy mikułowskich i zajm uje się głównie 
Polityką zagrau iczą; drugi obejmuje szczegółowy 
Program rządowy, który p. Beust w Iscbl N. Panu 
Przedłożył. Ten to drugi program  pozyskał s ta ­
nowczo N. Pana dla osoby p. Beusta i w yjednał 
Qa posadę m inistra domu cesarskiego i spraw  za 
granicznych.

Kronika miejscowa i xagrantaa .
Kraków 31 października. Nie mamy dziś ani 

miejsca ani dość czasu, aby zdać sprawę z uroczy 
8tego obchodu wprowadzenia nowego burmistrza Dra 

‘etla. Po złożeniu przezeń przysięgi na ręce Naczel- 
n>ka Komisyi Namiestniczćj odbyło się posiedzenie 
Publiczne Rady w sali przybranej w chorągwie, ko- 
merce i kwiaty. Obszerny, że tak nazwiemy, program 
Przyszłych czyności przedstawiony przez Burmistrza, po­
przedzony był podziękowaniem dotychczasowemu Bur­
mistrzowi zastępczo pełniącemu ten urząd, radcy na- 
m<estnictwa p. Seidlerowi za jego lOletnie prowadze- 

gospodarstwa gminy Krakowskiej. Program Bur- 
m*strza przechodził wszystkie zakresy działalności. 
. 1opowiedział nań w imieniu Rady, członek jć j hr.

enryk Wodzicki wymownie i ważniejsze ustępy pro- 
kramu podejmując, oświadczył, iż Rada przyjmie go 

swój i wspierać będzie Burmistrza w jego zada- 
ł,!u- Burmistrz miał przy składaniu przysięgi bogaty 
j letylko wartością kamienia i rzeźby?] lecz oraz wy- 
7 °mością roboty złotniczćj i starożytnością swą pierś- 

m«ń dawnych burmistrzów krakowskich z wieku 15go, 
KWry jest dziś własnością akademii krakowskićj. Radca 

"■chmajer złożył berełko stare burmistrzów, które

nawet codziennie się przekonać można, że wójt daleko

spotykają kochankowie, niknie źe tak powiemy, ko- 
medya i język i akcya dostraja się do djapazonu 
dramatu.

Wykonanie C iepłej Wdówki, uwzględniwszy coraz 
bardziej zacierające się tradycye kontuszowych posta­
ci, których tajemnicę zabrał, rzec można, ze sobą do 
grobu niezapomniany Nowakowski, było w ogóle sta

n n
świec łojowych

n „ m y d ła .......................
Garniec spiryt. z opł. na 90° Tral.

„ okowity „ 82° „
„ masła młodego śwież . 

Kopa ja j kurzych . . . .  
Miarka kaszy jęczmiennej

tatarczanej częstoch. 
pszenicznej . . . ,
perłowej
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3
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oględnićj się 'obchodzi z podejrzanym nieznajomym ranne. Niektóre sceny odegrane b y ^ ^  prawdziwą Miarka k7szy tatarczanej 'catej .* - -  
lub z nałogowym złodziejem we własnej gromadzie. 1 . . .  - 1 J  J  1 ^ 1 J j  j

Pozwolimy sobie przeto wypowiedzieć, że skutecz­
ność odezwy rzeczonćj wtedy tylko nastąpić może, 

jeżeli równocześnie nakazanem będzie, a raczej ist­
niejące przepisy odnowione zostaną, według których, 
każden włóczęga w miejscu przytrzymania swego przez 
urząd był karanym, i aby gromadzie do której należy 
1 . ® której odstawionym będzie, pod surową odpo- 
wiedżialnością zleconem było baczne czuwanie nad 
y*1™ ','^ky hez wiedzy wójta nigdzie się nie wydalał,
1 a dy jego krok i każda czynność czujnej ulegały 
kon roli; aby dalej Urzędy posiadały spisy takich włó­
częgów starannie utrzymywane, a wreszcie niepopra 
w nych próżniaków do domów poprawy oddawano.

ońcn niech nam wolno będzie zrobić jeszcze 
tę uwagę, że mamy mnóstwo zbawiennych politycznych 
1 policyjnych przepisów, lecz wykonanie ich różni się 
wielce przez miedzę powiatową, i żeśmy z wielkiem 
zajęciem 1 wdzięcznem uznaniem czytali koresponden- 
cyę z Bochni głoskami (M. K.) oznaczoną a niedawno 
w kolumnach waszego dziennika umieszczoną.

“̂ O trzym ujem y następujące sprostowanie urzędowe:

Artykuł w Kronice Czasu z dnia 19 października 
1866 Nr 238 z Gazety Narodowej umieszczony c. k.
Urząd powiatowy w Jaśle prostuje w ten sposób, że 
w Sądzie śledczym tego urzędu pan Br. X. zaskarżył 
pana F. B. o zbrodnię publicznego gwałtu przez na- 
P®d publiczny na osobę, że jednak c. k. Sąd obwo­
dowy w Tarnowie dotyczące śledztwo dla braku istoty 
czynu wstrzymał i uczynek jako przestępstwo czynnćj 
obrazy honoru z dotyczącemi aktami Sądowi powia­
towemu tego Urzędu do dalszego urzędowania prze-

werwą i życiem, mianowicie scena końcowa 2 go ak­
tu, w której się spotykają Marya i Gabryel po raz 
pierwszy po dawnem rozstaniu. P. Modrzejewska (Ma­
rya) w scenie tej była tem, czem bywa w Barbarze 
w A nnie Oświęcimowej itd., to jest plastycznem u 
osobieniem uczuć jakie ma wyrażać. P. Ladnowski 
prócz sztywości w ruchach, jakiej życzymy mu z ser­
ca pozbyć się i zbyt tragicznego układu rysów 
twarzy, wlał wiele uczucia, wiele prawdy w cały ten u 
stęp rosterek miłosnych. P. Rapacki (rotmistrz z Że- 
gota); p. Eker (Bodzanta) który grał bardzo swobo­
dnie, choć nieco za lekko; p. Wolski (cześnik T al­
wosz) mający najwięcej może zakroju polskiego, p. 
Ekerowa (Marcybela) ów steryotyp starych panien i 
p. Henig (strukczasy Mężyk) usiłujący wydobyć całą 
możliwą komiczność z swej roli, współdziałali zgo­
dnie w wykonaniu całości.

Oklaski otrzymała osobno p. Modrzejewska, a po ] 
przedstawieniu wszyscy.
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tatarczanej łupanej 
pęcaku .  . . .  i  .

„  kaszy jaglanej . . .
Cetnar wied. mąki pszenicznej 
Siąga drzewa lupowego twardego.

„ miękiego . . .
„ węgli kamień, kraj. . .

Cetnar w. węgli kamiennych . . — —
Sporządzono w Biórze Komisaryatu 

w Krakowie dnia 30 października 1866.
Radca Magistratu W isłocki.

Delegowani obywatele Komisarz targowy
Franc. W ierzuchowski, Jezierski.

K. Ziernicki.

P r z e g l ą d  p o l i t y  e z n y

11
12
9

20 —  

—  43
targowego,

Sprostowanie. Na żądanie prostujemy, że między 
podanemi onegdaj nazwiskami akademików, obranych 
członkami Komitetu wzajemnej pomocy, z a m i a s t :  
Jan K osiński— p o w i n n o  b y ć :  Władysław Ko­
siński.

słał.
C. k. Urząd powiatowy w Jaśle dnia 28 paździer­

nika 1866.
Mayerberg.

— Dnia 30g0 października wiatrem zachodnim pę­
dzone przeciągały chmury. Ciepło w cieniu doszło do 
-H 7 ° ' °  °.d ~  2 "-0 . Barometr szybko opadając wska­
zywał dnia 3Igo października o godzinie 6 tćj rano 
328“ ',28*; termometr zaś 4 . 4 ".4 R.

— We Czwartek dnia Igo listopada (Św ięto), 
Wszystkich Świętych; w pjatek dnia 2go listopada 
Dzień Zaduszny, Sgo Pegaza.

TEATR. W epoce panowania pary i telegrafów, 
w epoce gorączki giełdowej i w okamgnieniu niemal 
odbywających się przewrotów politycznych, tak na­
wykliśmy do silnych, nagłych, niespodziewanych e 
mocyj, że cokolwiek z codziennych niewykracza to-

Przyjechali do K rakow a od 30 do 31 października.
HOTEL POD ROŻĄ: Stanisław K ępiński, Józef

Salów właściciel dóbr z Odessy, Jan Noworytko z cór­
ką z Myślachowie, Aleksander Nassal właściciel dóbr 
z Odessy.

HOTEL POLLERA: Stojałowski Józef adwokat
z Tarnowa, Porlleb Juliusz właściciel dóbr z Prus, 
Szybalski Mieczysław właściciel dóbr Niewiarowa, Ci­
szewski Franciszek właściciel dóbr z Makowa, Kar- 
nicki M. właściciel dóbr z Warszawy, Sobolewski 
Tadeusz właściciel dóbr z Osieczan, Majewski Karol 
właściciel dóbr z Kongresówki, Radomyski Tadeusz 
właściciel dóbr z Rygi, Krauze Ernest kupiec z Ber­
lina, lłoltermann Karol kupiec z Lipska, Ilenek Otto 
kupiec z Prus, Woze Maurycy właścictel młyna z Prus

HOTEL DREZDEŃSKI: Karol Zwilling z Galicyi, 
Józefa Augustynowiczowa pułkownikowa z Petersbur­
ga, Walerya Duproz guwernantka z Galicyi.

HOTEL SASKI: Karol Dittrich z Schonbergu, Bruno 
Mass kupiec z Szczecina, Edward hr. Fredro wł. d. 
ze Lwowa, Józef Męciński właśc. d. z Galicyi, Ka­
zimierz Wielowiejski właśc. dóbr, Adam Wielowiejski 
właściciel dóbr, Julia Wielowiejska właścicielka dóbr 
z Kongresówki.

Depesze telegraficzne.

P r a g a  ^9  pażdz. (N . f r .  P r .)  Dziś odbyła się 
kilkugodzinna rad a  m inistrów pod przewodem N. 
Pana. Bar. Beust, k tóry już wczoraj złożył podo­
bno przysięgę w ręce Cesarza ja k o  m inister, za 
sisldał w tej radzie, jak również hr. Beleredi i 
imji z W iednia zawezwani ministrowie. Mówią tu, 
że hr. Beleredi pozostanie w urzędow aniu, podo­
bnież kanclerz nadworny p. Majlatb. Hr. Larisch 
natom iast miał naglić o dym isyę. Postanowionem 
podobno zostało bezzwłocznie zwołać sejm węgier 
ski. Mówią, że w skutku prośby w ydziału krajo 
wego Dolnej Austryi , osobiście przez księcia 
Colloredo przywiezionej, podróż cesarska  prze­
dłuży się o dwa dni, i N. Pan uda się także do 
Dolnej Austryi.

P r a g a  29 pażdz. (N . f r .  P r.)  J ntro rano mi- 
nistrowic odjeżdżają ztąd. Dziś miało być zdecy- 
dowanem wejście bar. Beusta do ministerium i na 
radzano się nad otwarciem sejmu węgierskiego.

P r a g a  30 października. (N . f r .  Pr.) W po­
m ieszkaniu hr. Ciam -M artinitza odbyła się kon­
ferencya federalistów, w której brali udział hr. 
Egbert Beleredi, D r P rażak  z Berna i D r W ła­
dysław Rieger. Dzienniki czeskie, N arodni L isti 
i P olitik , gw ałtow nie oponnją przeciw zam iano­
waniu br. Beusta m inistrem  austryackim . Przed 
odjazdem N. P an a  spodziewane są ak ta  łaski, a 
mianowicie ogłoszenie amnestyi prasowej.

P r a g a  30 października. Dziś przed południem 
Cesarz Jm ć odbyw a na placu m usztry przegląd

Poczta południow a ani jednym  słowem nie przj“  
czynią się do rozjaśnienia tajem nicy, k tóra  pom i­
mo urzędowej relacyi w Wiener Ztg o w ypadku 
sobotnim (p. pod w łaściw ą rub ryką) okry .va cała  
tę sprawę. Dzienniki w iedeńskie ograniczają się 
do powtórzenia doniesienia urzędowego; dzienniki 
prażsk ie  wtorkowe ani słowem jeszcze o całym  
w ypadku nie wspom inają.

M inistrowie wrócili już  do W iednia, a  rezultat 
*9 Parad  j egt głównym tem atem  domysłów w tej 
chwili. W szystko co zapisać możemy w tej mie­
rze, są  niepewne wieści, za k tóre odpowiedzialność 
pozostawiam y źródłom , z których je  czerpiem y 
1 tak  podług Pressy  na walnej radzie m inistrów 
postanowiono przedew szystkiem  położyć koniec 
stanowi prow izorycznem u, który nastał po m ani­
feście wrześniowym . Postanowiono dalej złożyć 
oświadczenie przy zagajeniu sejmu w ęgierskiego, 
iż korona gotow ą jest operat podkomitetu p ię tna­
stu o spraw ach wspólnych przyjąć za w łaściw ą 
podstaw ę pojednania za poczynieniem w nim pe­
wnych w yraźnie określonych zm ian , tudzież, że 
gotową je s t zam ianować odpowiedzialne mini 
sterstwo.

Bliższa źródła P olitik  rozszerza ów program , 
zapew niając, że nie tylko W ęgry ale i Cze­
chy sta ły  na porządku dziennym narad  ministe 
ryalnych, a protokólista rad y  m inistrów nie po 
to tylko został zawezwanym  do Pragi, aby pod 
pisać listę nowego m inisterstw a, bo tej nie uk ła­
dają ministrowie.

Nom inacya p. Beusta, lubo nie ogłoszona jeszcze 
urzędownie, nie ulega już żadnej wątpliwości. Do 
(jaz. Kotońskiej donoszą z P a ry ż a , iż oceniają 
tam teraz powołanie Beusta o wiele przychyl­
niej niż przedtem , a w ogóle stosunki m iędzy 
Austryą a  h ran cy ą  w ostatnich czasach znacznie 
się m iały poprawić.

L a  France zw raca szczególną uw agę swych 
czytelników na korespondencyę ze Sztutgardu, 
która polityce niemieckiej p. Beusta tak i program  
zakreśla : „U stępstw a, jak ie  p. Beust uczyni P ru ­
som zależeć będą od postępow ania tego m ocar­
stwa w spraw ie wschodoiej. Od zadaw alającego 
rozw iązania tej kwestyi zależy przyszłość Austryi. 
Jeżeli Prusy zdecydują się na szczere p rzystą ­
pienie do konfederacyi ludów zachodniej Europy, 
wówczas A ustrya zrzeeby się m ogła swych n ie­
mieckich antendencyj. W razie przeciwnym  wszy­
stko byłoby zakw estyonow anem . Europa nie znio­
słaby jarzm a prusko-rosyjskiego aliansu , któryby 
dla korzyści tych m ocarstw  chciał w yzyskać dwie 
trzecie kontynentu."

Jeden  z dzienników niem ieckich donosi (T ża jA  
ściu, które miało miejsce w W arszaw ie z okazyi 
wieści, k tóra  się tam  rozpow szechniła w dniu 24 
popołudniu, jakoby rozkazem z Petersburga po­
lecono rozpuścić wszystkich rekrutów  pom ieszczo­
nych tym czasowo w koszarach Ujazdowskich. 
Pomimo niepraw dopodobieństw a tej wieści, lud, 
który w nią wierzył, bo jej pragnął, zgrom adził 
się tysiącam i koło koszar, a nie tylko niższe w a r­
stwy dostarczyły tam swego kontyngensu, ale k a ­
rety, omnibusy i doróżki zapełniały  ulice w iodące 
w te  okolice. Radość m iędzy tym  dw udziestotv- 
sięcznym tłumem była powszechna. N a nic się 
nie przydały  zapew nienia w yższych oficerów, iż 
w pogłosce tej me m a słow a praw dy; tłum y w y­
trw ały  do późnej nocy, pomimo gorliwości poli­
cyi, k tó ra  o bezzasadności pogłoski przekonyw ała 
je  po moskiew8ku, to jest pałaszam i i kijmi.

D onoszą, że kapitu ła katedralna Chełm ska za ­
łożyła form alny protest z powodu uwiezienia w  głąb 
Rosyi biskupa K alińskiego i odm ów iła posłuszeń 
stw a adm inistratorow i W ójcickiem u przez rząd 
ustanowionemu.

Ostatnie depesie teiegr&ficxne „Cubu‘\.
P r a g a  31 października. N. Pan odjechał dzi­

siaj na M tincben-Graetz do Sichrowa.
P e t e r s b u r g  31 października. Projekt m ini­

stra  m arynarki przedstaw ia możność zaoszczę­
dzenia 16%  milionów rubli sr. przez zniesienie 
floty m orza Czarnego i Oceanu Spokojnego, j-g. 
dukcyę floty na morzu K aspijskiem , zniesienie 
kilkunastu portów, rozwiązanie stacyj okrętów  
rosyjskich na murzach obcych, w yjąw szy stacyj 
w Grecyi i w Konstantynopolu, j w reszcie przez re- 
dukcyę centralnego zarządu.

K w sa . W i e d e ń  31 pażdz. godziua 2 po połud 
Metaliki 59-10. -  Pożyczka narodow a 66-40 — 
Losy z roku 1360 79-35. — A kcye banku 709.— 
Akcye kred. 15010. — Londyn 128-90. — Srebro 
127-50.— D ukat 6-12.

Z powodu święta Uroczystego jutro Czas 
nie wyjdzie.

R E D A K T O R  O D PO W IE D Z IA LN Y  I WYDAWCA 

h i r i m c r i ;  M n s l v t v * k i .



CZAjS z  Czwartku 1 Listopada 1866.

Od Administracji „CZAS0.“ 
Wjozcill

Kalendarz ścienny
d r u k o w a n y ,

zawierający lunacye, wschód i zachód 
słońca, ceny jazdy i przesyłek na kole­
jach : galicyjskiej, czerniowieckiej i in­
n y c h —  święta rzymskie, ruskie i żydow­

skie —  tahelki stęplowe 
i jest do nabycia

w Administracji „CZASU“
jak  zwykle po cenie 2 5  C C l l t Ó W .

O la uniknienia licznej korespon- 
d en cy i , upraszam niniejszem 
o zwrot książek wypożyczonych z Biblio­

teki Sieniawskiej, za bibliotekarzy ś. p. 
XX. Lipińskiego i Hordyńskiego.

Sieniawa pod Jarosławiem.
( 1364-1 s)  Karol Druziewicz.

' W W  r  celu tem większego rozpo- 
wszechni enia, postanowiłem 

cenę następujących dzieł o b n i ż y ć :
(. „Pastoralna," zawierająca Homilety­

kę, cena dawna złr. 2*40 obecnie 
złr. 1-50.

2. „Homilie niedzielne,“ dawniej złr. 
2 40, obecnie złr. 1-50.

3. „Kazania przygodne" nakształt m i­
syjnych, dawniej zł. 2, obecn. zł. 1.50.

4. „Kazania pasyonalne o Męce P ań­
skiej, o Pokucie i na W ielki P ią­
tek," dawniej złr. 1-80 obecnie 80 c.

J B ^ S k ła d  główny w Księgami Wy­
dawnictwa Dzieł katolickich W. Wielogłow- 
skiego i W. Jawoskiego w Krakowie.
(136 -1 -3 ) Mis. J .  W i lc z e k .

Nakładem i drukiem 
W. Pisza w Bochni,

wyszedł i je s t do nabycia we wszystkich 
Księgarniach krajowych i zagranicznych

T O M  I .
dzieła pod tytułem:

Zasady Chemii
w dwóch częściach:

Nieorganicznej i Organicznej,
zastosowane do obecnego postępu tej nauki 
ku użytkowi nietylko do nauki uczniów wyż 
szych szkół realnych i technicznych, ale oraz 

dla lekarzy, farmaceutów, rolników i prze­
mysłowców,

przez (1365-1-3)
MM. Zenona MMnlatkieu:icza,

na papierze welinowym, w dużej 8ce XIX str, 
przedmowy, o 597 stronach tekstu z wieloma 

potrzebnemi drzeworytami.
Cena całego dz.eła, składującego się z dwóch 
tomów, którego tom ligi (zawierający Chemią 
organiczną) wyjdzie w n k u  1867 — wynos 

złr. 5  w. a. albo tal. 3  10 sgr.

W owo zaprowadzona Resursa Mie­
szczańska zawiadamia Panów  

Członków tejże, iż pan Walery Rze­
wuski gospodarz Resursowy obrał miej­
sce do odbierania  wkładek w Księgar­
ni Paua F r i e d l e i n a ,  gdzie każdego 
dnia od godziny 2 eJ do po połu­
dniu znajdować się będzie. ( i 3is>-3)

n O f l R A  O skiej. * lepszem wycho- 
U l I U D I l  waniem, w Średnim wieku będą­
ca j dobrze językiem francuzkim władająca, 
znajdzie w pewnym domu przyjacielskie umie­
szczenie za pomoc udzielaną rodzicom w pro­
wadzeniu trojga dzieci to je s t: dwóch chłop­
czyków i jednej dziewczynki w wieku 6 do 
9 lat. (1336-1-3)

Bliższej wiadomości udzieli Administracya 
„Czasu. “

I
O ra  P a t t i s o n a

W a t a  r e i i m a t y z m o w a
sprawia natychmiast ulgę i leczy w jak 

najkrótszym czasie

Gościec i cierpienia dnawe
wszelkiego rodzaju, jako to: ból w twarzy, 
piersi, szyi, zębach, w głowie, rękach 
i kolanach jako też znosi kurcze żołądko­

we i boleści brzuszne.
W  pakietach po 5 0  c .  i 1 x ł r .  

u pana E ,  S t o c k  m a r a ,  aptekarza 
w K r a k o w i e .  (1294 3-isyr

Fryderyka Róhńcha
Sucharki dla dzieci z Arrowrootu,

zastępu jące  w zu p e łn o śc i pokarm  
m a m ek , ja k o  też  w zm acn iający  
środek pożyw czy  dla m ałych  dzieci. 
Długoletnie i pełne dobrych skutków u- 

żywanie tychże przez sławną akuszerkę i 
promowowaną doktorkę p. profesorowe Dr 
M M e i d c n r e i c h  z domu S ie l to ld  
w D a r m s z t a d z i e ,  najlepiej takowe 
poleca. (1105 -7-)

M F * Nabyć można w paczkach po 30 
cent. — pół-paczkach po 15 cent. u pana 
J a n a  M iosza  w K r a k o w i e . .

Nakładem Księgarni
J ó z e f a  C z e c h a  w  K rak o w ie
wyszedł i jest do nabycia we wszystkich 

księgarniach

KRAKOWIANIN.
POLSKI I RUSKI

NA ROK

I S 6 S T .
wydania J ó z e f  a  C z e c h a 3
zawierający w sobie następujące 

przedmioty:
Kalendarz polski i ruski. — Zaćmienia 
słońca i księżyca, oraz lunacye. — Nabo­
żeństwa w kościołach krakowskich.— T a­

belka stęplowa.

Legendy i podania krakowskie:
Duchy na Krzemionkach pod Krakowem. 
—Podziemny zamek krakowski.— Stopka 
królowej Jadwigi.—Pamiątka po królowej 
Jadwidze w zamku Krakowskim. — W ie­
że kościoła N. P . Maryi w Rynku Kra­
kowskim. — Statua N. P. Maryi przed ko­
ściołem O O . Kapucynów. — Widmo 
w Krzysztoforach. — Cudowna obrona 

Krakowa 17 68. (1088-6)
C e n a  e g z e m p l a r z a  OO c e n t ó w .

Ogłoszenie licytacyi.
N. 31947, ------------- ■

Magistrat król. głównego miasta Kra­
kowa, podaje do powszechnej wiadomo­
ści, iż celem zadzierżawieua poboru od 
bicia drobiu w Gminie Starozakonnych, 
na czas od I g o  Stycznia 1 8 6 7  do B ig o  
Grudnia 1 8 6 7 ,  odbędzie się w dniu 20go  
Listopada 1 8 6 6 ,  w  gm achu Magistratu, 
w biórze Ddpartamentu V, do godziny 2ój 
po południu, publiczna licytacya za pomo­
cą pisemnych, do rąk naczelnika Magi­
stratu oddanych ofert.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 9 .3 5 0  złr. w. a.

Wadyum wynosi 9 3 5  złr. w. a.
W arunki licytacyi mogą być przejrza­

ne w biórze Magistratu Departam entu  V.
Kraków dnia 2 4  Października 1 8 6 6 .

(1363-1-3)

PT. Towarzystwo konsnmcyjne
zawiadamiam, źe od dnia i Listopada rb. 
d w a  r a z y  Iiw  <lzi**ll, rano i wieczór 
o godzinie 6ej, świeżego pieczywa z Pie­
karni mojej dostarczać będę.
( 3137-1-2)  Franciszek Scheurych.

Dnia 26 Listopada r. b przed południom o godzinie 11,
odbędzie się

w P O Z N A N I U ,
w  d o m u  przy ulicy Berlińskimi Nr. 14

ogólne roczne zebranie
Spółki pod firmą:

„Biliński, Chłapowski Plater i Spółka.^
Przedmiotem obrad będzie w myśl § 5 6  ustawy Spółki: 

Sprawozdanie Spólników jawnych z czynności za rok ubiegły,
Przedłożenie bilansu i inwentarza, ustanowienie dywidendy; nareszcie: 
W ybór członków Rady nadzorczej na la t  3.

Poznań dnia 15  Października 1 8 6 6 .

Rada nadzorcza Towarzystwa komandytowego na Akcye.
(1283 2) H n iń x k i, C h ła p o w s k i ,  P l a t e r  i  S p ó łk a .
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Obicia papierowe (pokojowe)
z nąjpierw szych fabryk wiedeńskich,

w najświeższym guście i najobfitszym wyborze o d  n a j t a ń s z y c h  
w cenie równej zwykłemu malowaniu aż do najdroższych do obicia 

najbogatszych salonów.
f f l a t e r y e  d o  p o k r y c i a  m e b l i ,

całe wełniane, półwełniane i adamaszkowe, 
również K a p y  n a  ł ó ż k a  i  S e r w e t y  g o b e l i n o w c |

z fabryki Jana Backhausena w W i e d n i u ,  
p o  c e n a c h  s t a ł y c h  f a b r y c z n y c h ^ ^  

polecają Mł E łlC € )M £  i  JLK IV O E iO  w e  L w o w i e ,
przy ulicy Halickiej pod L. 240. (99T-16)T

'Cenńiki i próby Obić przesyłam y na żądanie natychm iast.
w e  L w o w i e ,  przy ulicy Halickie, pod L. 240.
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Szczegółowe skutki
Anatcrynowej wody do ust

(J . P o p  p a  w Wiedniu,
wykazane przez Dra Juliusza Janella, praktycznego lekarza.

MT* Precz z choicest I
Najnowsze badania lekarskie i poczynione liczne w tej mierze doświadczenia przekonały, łjk

i i jedynym  i najnie/awodniejszym środkiem
przeciw ‘

G H O I j R R X C ]
jest staranne pielęgnowanie dobrego humoru, którego rozbudzenie, podtrzymywanie 

i zasilanie otrzymać można j e d y n i e  używaniem
uniwersalnych, kropli

Drów Chochlika i smigusta, 
któremi od dziewięciu miesięcy lecząc najgroźniejsze symptomata moskiewskiej CHO­
LERY, niemieckich trychin, świętojańskiej nosacizny, arystokratycznej kołowacizny 

i demagogicznej wścieklizny, nie mieli podpisani w tak długiej praktyce
ani jednego wypadku śmierci.

Mając jedynie na względzie dobro cierpiącej ludzkości i naszej kie­
szeni, udzielamy rzeczonych kropli w dozach nmiarkowanych, co tydzień 
świeżo według własnego wynalazku preparowanych, z ingredyencyj pod- 
budzających trawienie, jako to: z prawdziwej attyckiej soli, pieprzu i in­
nych niezawodnych środków przeciw CHOLERZE bez żadnych jakich­
kolwiek chemicznych przymieszek.

P f ^ I ’rzy zbliżającej się CHOLERZE
nadchodzącej kadencyi sejmowej, zwracamy uwagę szanownej Publiczności,

iż prawdziwych

UNIWERSALNYCH KROPLI
Drów Cho hlik i Smigusta, 

w pierwotnym i jedynie skutecznym ich stanie
dostać można tylko

w e  L w o w ie  s w głównym Składzie przy ulicy Halickie przedmieście L. 855, oraz 
w księgarniach pp. Wilda i Milikowskiego, w  biórze p. Hercoka i Arnolda, u pp. Jtir- 

gensa, Jaskólskiego i Bogdanowicza; 
w  K r a k o w i e  i w księgarni pana Baumgardtena.

Cena pojedynczej dozy ze względu na ludzkość tylko lO centów. 
Sffapas trzymiesięczny: w miejscu 1 złr. 30 ct,, z przesyłką pocz­
tową 1. złr. fłO ct., półrocznie 3 złr. 90 ct., roczny 5 złr. w wa­

żnej kursującej monecie austryackiej.
Sm iff u s t  i Chochlik,

(1286—3) Doktorowie nauk humorystycznych i cyrulicy filozofii.

Rozporządzone na c. k. klinice w W ie­
dniu przy PP. Dra Proffesora Oppolzera, 
rektora magnif, k. saskiego radcę nadwor­
nego D ra Kletzinskiego, Dra Brants, Dra 
Hellera.

Służy w ogóle do czyszczenia zębów. 
Roztwarza bowiem w skutek chemicznych 
swych własności flegmę, która się szcze­
gólnie u cierpiących na niedostateczne 
trawieuie na i między zębami osadza, nie 
dopuszcza przeto tójże stwardnienia przez 
pouowne osadzanie się.

Z tój przyczyny jeśt anaterynowa wo­
da do ust najlepszym środkiem do czyszcze­
nia zębów, z rana i po obiedzie. Należa­
łoby polecić jój użycie szczególnie po o- 
biedzie, gdyż pozostałe między zębami 
cząstki mięsne, przechodząc w zgniliznę, 
nietylko substancyi zębów zagrażają, ale 
nadto są powodem nieprzyjemnego, cza­
sami bardzo silnego cuchnięcia z ust.

A awet w tych wypadkach, gdzie się ka­
mień winny ju ż  osadzać poczyna, może być 
z skutkiem używaną, gdyż zapobiega in- 
krustacyi, to jest stwardnieniu tegoż, roz­
rzedzając jego właściwą spójnię i oczy­
szczając nareszcie zupełnie zęby z tój 
szkodliwej i niebezpiecznej powłoki. Jeśli 
zaś tylko najmniejsza cząstka zęba jest 
odpryśniętą, natenczas zaczyna ząb ogoło­
cony ze szkliwa natychmiast pruchnieć i nie­
tylko, że prędzój lub póżniój w skutek 
raptownego lub powolnego pruchnięcia zu­
pełnie się popsuje, ale nadto sprawia 
najnieznośniejsze bóle, które nieraz i naj 
silniejszemu męzczyznie w e z n a k i  się 
dadzą.

Zwraca zębom piękny naturalny połysk, 
wytwarzając chemicznie każdą nienatural­
ną powłokę, powracając im barwę natu ­
ralną białą w całej czystości pierwotnój.

Bardzo odpowiednią jest ona do utrzy 
mywania w czystości zębów sztucznych, t. j. 
wstawianych. Wszystkie sztuczne zęby, 
z jakiegokolwiek bądź pierwiastkuby one 
były, wymagają ciągłego nadzoru i pie­
czy i szczególniejszego utrzymywania ich 
w czystości, a tem bardziój zęby kościan- 
ne, zwłaszcza, jeźli sąsiednie zęby nie są 
zupełnie zdrowe.

Nietylko, że ukaja boleści, sprawiane 
przez spruchniałe, zepsute i zgangreno- 
wane zęby, ale i zapobiega dalszemu sze­
rzeniu się zepsucia. Jeźli zostawi się 
zgangrenowany lub zepsuty ząb bez naj­
mniejszego środka zaradczego, to zarazi 
bez wątpienia; przypuściwszy, że się ma 
dosyć sił fizycznych do zniesieuia bólów, 
to w bardzo krótkim czasie i oboczne zęby, 
przez co dolegliwości stają się tylko wię­
ksze.

Jeźli używa się woda anaterynowa dość 
wcześnie, tj. w początkach pruchnienia, to 
może ona zapobiedz temuż przez usunięcie 
początku zgorzeliny, gdyż w skute c częst­
szego używania ociąga ząb w skutek za­
wierających w sobie części żywicznych 
cieniuchną powłoką.

Z tego samego powodu, należy używać 
wody anaterynowój także przeciw zgniliznie

Również została ona uznaną jako  pe­
wny i  nieodzowny środek poskromienia bólu 
zębów dziurawych i  w cierpieniach reuma­
tycznych zębów.

Gdy wiele bardzo zachwalanych środ­
ków na bóle zębów, albo zawodzą lub 
z trudnością użyć się dają, inne znowu 
w skutek nieostrożności albo niezgrabno- 
ści przy użyciu łatwo znaczniejsze us:ko 
dzenia lub zapalenia wywołać są w stanie 
a ostatecznie niektóre, jak np. opiaty czę­
sto odurzenia sprawiają— to ukaja anate­
rynowa woda wszelkie dolegliwości tego 
rodzaju w najkrótszym czasie jak najpe- 
wnićj, zwdaszcza, że się złych skutków 
z tejże użycia obawiać nie trzeba.

Bardzo szacownym środkiem jest ana­
terynowa woda w celu utrzymania woni

W tómże Biórze 

znajduje się

o d  t r z e c h  l a t

Ąjencya „CZASU" |
do przyjmowania

Prenumeraty i Inseratów.

I oddechu i  w celu usunięcia istniejącego nie 
\ miłego cuchnięcia z ust, na co wystarcza 
codzienne częstsze przepłukiwanie ust tą 
wodą.

Wywiera ten dobry skutek przez swój 
prawie wyłączny wpływ na błonę wytwa- 
czającą ślinę w ustach i zagłębienie zębów.

Niedosyć można ją  zalecać przeciwko 
gąbkowatym dziąsłom. Byłoby tu zbytecz- 
nem rozwodzić się szeroko nad opisaniem 
tego cierpienia, gdyż gąbkowate dziąsła 
najłatwiej poznać można po tychże blado­
ści i miękości obok obrzmiałości, jakoteż i 
po mniejszej lub większych ckliwości przy 
dotknięciu się, która się aż do boleści sto­
pniuje.

Z  takiem samem powodzeniem należy u- 
żywać wody anaterynowej przy chybają 
cych się zębach, słabości nawiedzającój za­
zwyczaj osoby skrofuliczne jako tóż i po­
deszłego wieku, u których ostatnich dzią­
sła się usuwają i zsychnją, Gdy podstawą 
obu cierpień jest istniejący osad kamie­
nia winnego lub osad śliny inkrustowany, 
które przez wdanie się dentysty oddalo­
ne być winny, przeto okazuje Bię woda 
anaterynowa najprostszym ku temu i n:>j- 
pewniejszem lekarstwem.

Pewnym środkiem jest także woda ana­
terynowa przeciwko krwawiącym się dzią­
słom. Przyczyny łatwego zakrwawiania się 
dziąseł należy szukać w osłabieniu i ospa­
łości muszkułów zębowych, któfyc.h włó­
kna pozbawione elastyczneści, nie są w mo­
żności utrzymania c z e r w o n e g o  płynu 
w swych wewnętrznych kanałach, które 
się przeto za nalżejszera dotknięciem a cza­
sami bez przyczyny same z Biebih zakrwa­
wiają. Dziąsła tego usposobienią zakrwa­
wiają się jsilniej lub słabiój jeźli je  się 
zrana nawet najmiększą czyśct s z c z o ­
t e c z k ą .  ()39-10-)T

Powyższy artykuł utrzymują:

w  K r a k o w i e  : p. Górecki, p. J. John, 
p. L . Feintuch, p. J . Bartl, p. Siedle­
cki apt., p. Ernest Stockmar apt., p. 
D r Sawiczewski apt. i p. D r Karzy- 
cki apt.

w e  L w o w i e : apteka dawnićj Milingai 
teraz Dra chemii p. Tytusa Zarzy­
ckiego, p. Mikolascha apt., p. A. Ber­
linem  apt., p. Ehrenbergera apt., p. 
Gebhardta i  Kleina wdowy, p. Bonij. 
Stillera, p. Zygmunta Ruckera.

Także utrzymują takową na Składzie :

W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Knau, — 
w Bielsku p. Stańko apt. — w Bóbrce p. J. Zar- 
nitz apt. — w Bochni p. Niedzielski, — w Bro­
dach p. Gomuliilski apt. — w Brzeżanach p 
Zminkowski aptek, i p. B. Fadeuheclit — w Bu- 
czaozu p. J. Czerkawski i p. M. Lipschiitz — w 
Czerniowcach p. Różański p. Schally, p. Schnirch 
i p. Jan Rintzner — w Dolinie p. A. Schulz ka- 
syer m. — w Do-bromilu p. A. Grotowski apt. - 
w Drohobyczy p. Kleczkowski — w Dydowie p. 
M. Koniecki — w Grzybowie p. Muszyński -  
w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. — w Jaro 
sławiu p. Bogusz apt. — w Kołomyi p. Różań­
ski, p. K. Laden, p. Schaje Hermann i p. Sido- 
rowicz apt. — w Krynicy p. M. Nitribitt ap t — 
w Lutowiskach p. M. Konicki — w Monasterzy- 
skach p. Lipschiitz — w Nowym Targu p. Laur
— w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa
— w Przemyślu p. Gaideczka i Syn, p. Machul­
ski i p. M. Baumann — w Kimpolung p. Ber- 
Sommer — w Przeworsku p. Switalski apt. — 
w Kadowcach p. K. Teichmann — w'Rozwado­
wie p. Marecki — w Rzeszowie p. J. Scheiter i 
Syn — w Samborze p. Kriegseisen aptek., p. Rie • 
del apt., p. A. Rosenheim — w Sanoku p. J  Ja  
klicz — w Stanisławowie p. Beill apt., i p. B, 
Czuczawa — w Stryju p. J. A. Batsch ap t — 
w Serecie p. I. Sommer — w Suczawie p. E. To- 
tezat a p t — w Tarnowie p. J. Jahn i p. Mili— 
kowski księgarz — w Tarnopolu p. Latinek i p. 
Morawetz — w Turce _ p. A. Czerniański — w 
Wadowicach p. Foltin i p. A. Ronge — w Za­
leszczykach p. Kodrębski — w Złoczowie p. Wolt 
Korkes, p. A. Gottwald i p Krzyżanowski apt
— w Czerniowcach p. Alt syn apt. — w Rucza 
czu p. Kodrębski i Kerzel -  w S tryiu p. Korn- 
berger apt. -  w Stanisławowie p. Switalski -  
w Żółkwi p. Krzyżanowski aptekarz-

Das enfe oaten*.

r a f i w s i t l t o r f
r* . ALOIS OPPELIKin

Wien ,W oUzeile ,  2 2 ,
empfiehlt sich zur ĘJebrrnahme von  In ter*"  
teity sowohl fttr alle  osterr/P rovinz- als auch 
sammtliche auslandiache Zeitungen gegen 
nung nacb den Origiaal-Preisen. — D ie Vortbeile, 
welche das B ureau den Inaerenten b ietet, s ^ d  t 
E rsparung an  Zeit, Porto Oder sonstigen 
wie auch GewAhrung ernes ausehalicben Babatts 

kbei grosie ren A uftrigen. — Uebersetznng®11 *n * j 
Bpracben und Bełege w erden un*
•n tg e ltl ic h  besorg t. — Z e itu n g  '  
nmd Im e r tio n s ta r if  a u f  V erlang  

g ra tis  u n d  franco .

D O N I E S I E N I E .
O d dnia dzisiejszego dostać można 

u podpisanego w  sklepie przy ulicy Szew­
skiej b u l e k  ś w i e ż y c h  cento­
wych, z uderzeniem godziny 7ej wieczór.

Kraków d. 2 6  Października ( 8 6 6 .
(1330-3) W o jc ie c h  J a c h in is le i•

Majętność na Dunajcem,
między Sączem i Tarnow em  przy szosie, 
w glebie i) znej, 4 8 0  m orgów  przestrzeni, 
w t e m  ( 3 5  m. l a s u ,w 2  fo lw arkach—  2 
oddzielne ciała tabularne, —- d o  n a b y ­
c i a  pod w arunkami nader ułatwiającemu 

Zgłosić się pod adresem : M. Z. S. 
Nowy Sącz p. r. ( 13G1- 1 -3)

Ważne dla posiadaczy koni!
Bezstronne orzeczenie ludzi fachowych

0 jakimś preparacie powinno być uważa­
ne jako pewne zaręczenie za jego praw­
dziwą wartość i odpowiedniość celowi; 
takie zaręczenie także otrzymał przez 
Jego Ces. Mość wyłącznym przywilejem 
odznaczony Płyn uzdrawiający (Kestitu* 
tionsfluid) dla koni.

„Sport" pismo fachowe dla gonitw, po­
lowań i koni, wyraża Bię w następujący 
sposób o tym płynie:

Użycie tego płynu uzdrawiającego, mo­
że we wszystkich przypadkach tak w celu 
utrzymania (konserw acji), jakoteż i le­
czenia być poleconem, kiedy idzie o to, 
aby zarówno chłodząco jak  i wzmacniająco 
działać. Przy mocnem użyciu koni, ob­
mywanie rozcieńczonym płynem , szcze­
gólnie w przednich częściach od łopatek 
do kolan i w okolicy nerek powinno być 
polecanem. — Przy nabrzmieniu ścięgien, 
itp.. okłady ciągle mokro i świeżo utrzy­
mywane być winny. — Przy gośćcowych 
(reumatycznych) cierpieniach okazuje się 
ten nierozcicńczony płyn jako skutkujące 
ulotne wcieranie. Konsekwentne i uważne 
użycie tego płynu przynosi w najczęst­
szych przypadkach najlepsze reznlaty. Te­
go płynu tak jak Arniki i maści kopyto­
wej nie powinno w żadnej stajui brako­
wać. (1005-3 3)T

Składy c. k. uprzywil. Płynu uzdrawiającego 
dla kom istnieją:

( H f - »  K r a k o w i e  pan M . J a m o m ic le i
w Rynku gł. w kamienicy Wgo M Łirchm ayerf*
1 pan J ó z e f  J a h n  — w e  L w o w ie :  pp- 
C. I s k i e e s k i ,  M*.lfMikolasch% hi. Ml u i-ke t'.

A .  M te r lin e r ,
w Białćj p. Keller — w Bielsku p. A. Stańko-- 
w Borszczowie p. M. Niemczewski — w Brzeźa- 
nach pp. Margulies i J. Fadenhecht— w G ró d k u  
p. J. Wiłłig— w Leżajsku p. J, Maresch — w No­
wym Sączu p. A. Scitowicz i Syn — w Oświęci­
mie p. St. Dołkowski w Przemyślu p. F. Gai- 
deczku i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz
— w Rzeszowie p. Schaitter i Spółka — w Sa­
noku p. J. Jaklicz — w Smolnicy p. F. Wirnmer
— w Tarnopolu pp. A. Morawetz i S. I. Zelluer
— w Tarnowie p. J . Jahn — w Z a le s z c z y k a c h

p. J. Kodrębski.

P r 7 P c ł r R 0 ’fl nie da(5 si5 omylić innemir i t i C c l i U g a .  podobnie nazwanemi nieuprzy- 
wilejowanemi wyrobami, uprasza się uważać na 
to, że na fl.szkach z ck. uprzywil. Płynem uzdra­
wiającym znajduje się na winiecie dokument przy­
wileju, medal londyński i firma apteki obwodo- 
wćj w Korneuburgu, która to firma wyciśnięta 
jest także na szkle u każdćj flaszki.

Cena flaszki ( złr. 40  cent. w. a.
Mniej jak 2 flaszek nie może być rozsy­
łane, — za opakowanie liczy się 30 cent.

Do Bióra notaryalnego
w  Ż y w c u

p o s z u k u j e  się spółpracownć
k a ,  władającego poprawnie polskim • 
niemieckim językiem i u z d o l n i o n e g o  
w wypracowywaniu tak spraw politycznych 
jako i sądowych. —  Prawnicy praktyczn* 
przed wszystkiemi mają pierwszeństwo.

Z g ło sz e n ia  przyjmuje pisemnie lub oso­
biście w  Ż y w c u

Dr. Bernard Nechi,
(1324-3) c]j Notarynsz.

Abonament N. 8. N. porządkowy 1 '

Teatr polski w Krakowie.
W e Czwartek dnia 1 Listopada.

Bańki mydlane.
Komedya w 2ch aktach z francuzkiego.

Wesele przy latarniach.
Operetka Offenbacha w 1 akcie.

Kurs papierów i pieniędzy.

H r a k ń w  31 pażd. 
Sreb. poi. st. za lOOzł

— nowe obr. „ 
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty pol.100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Banku. pr. za 150 złr. 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny.. . • 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs 
Listy gaho. nowe z k.

— — stare „
Oblig. itidein. „ 
Ak.k.g bez k. idy w
,  L.-Gz. zcałąwpł,

W i n d c ń  30 paż.(L)
6} Metaliki..............
5 j Pożyczka naród. 
Akcye bankn wied.

— — kred.
>sy 5; z r. 1860.

8rebro ....................
Londyn 10 IhuŁszter. 
Dukat ya-icdynczy .

Czcionkami Drukarni bCZASU“ W. Kirchmayora.

żądają płacą

116 113
124 119
&2‘ 80 i

416 406
166 161
193 188
79- 77 {
1374 125)
6 10 5 95'

10 35 10 10
10 55 10 30
73 50 71 50
76 50 74 50
72 — 70 -

217 212
181 176

złr cent.
59 30
66 40

707 _
150 50
79 60

127 —
128 20

6 9

Wiedeń 29 pażd. żądają płacą

5 | Metaliki na w. a. 54 50 54 30
— Pożyczka uarod. 66 60 66 40
— Metaliki na m. fa. 58 60 68 40
— Obi. ind. niż. Aus 78 50 78 -
— — czeskie 79 — 78 —
— — węgiers. 69 — 68 25
— — chor.i b. 70 50 69 50
_ _ galicyjs. 68 — 67 -
— — buków. 65 — 64 —
— — siedmgr. 63 75 62 75

Listy zastawne:
89 505 | Kankunar.losow. 89 70

4} Galicyjskie. . . — — 72 —
5) J Węgiersk. los. 82 - - 81 50
5j Bodou Cr. austr. 
Poiyozki loteryjne:

102 50 101 50

Losypoż. z r. 1839 151 50 151 -
— — -  1854 73 60 73 —
— — — 1860 79 40 79 30
— — — 1864 7C 70 70 60
— Como-Rente. 18 50 17 50
— Kredytowe 125 — 124 50
— tryost na 4 ■/,•/, 113 — 111 —
— żegl. par. na D. 82 - 81 —
— Ks. Esterhazy — —
— Księcia Saim. 28 - 27 —

-  Palfy . 23 — 31 —

Losy ks. Klaty . . .
— hr. St. Genoia .
— miasta Budy . .
— ks. Windisohgr.
— hr. W aldstein.
— hr. Keglevich .
— Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. ua Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan
— rządowćj tr.-a .
— zachodnićj c. El.
— Pardubiokiój .
— połuduiowćj .
— Galioyjskićj . . 

Czerniow. z wpł. 80J
Kursa zagraniczne:

(8 miesi górna)
Amfiter. 100 złh. o 5 i.S t1 0)0

a &
§3f

Augsg. 100 zł. nr 
Berlin 100 ta l.. 
Frankf. n. M. 100 
Hamb.lOC mark. 
Londyu 10 fun. 
Patyz 100 trank.

żądaj* plącą

25 _ 24 —
24 — 23 -
24 — 23 —
18 — 17 —
19 50 18 50
13 — 12 —
13 25 11 75

711 709 -
150 30 160 10
460 — 459 -

1610 1605
195 40 196 20
127 75 127 25
109 75 109 25
212 — 211 50
216 — 215 50
177 25 176 75

109 108 50
108 25 108 —

108 40 108 20
90 25 96

128 70 128 20
51 10 60 90

JFalwty-
Cesars. korony. . .

— pół korony .
— dukat na wagę
— —- obrączk. 

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
8uw ereny ................
F ryderyk i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro ......................

— kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety k a s .,

L w ó w  29 paźdz
D ukat........................
Półiruperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk. 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

— — m. k.
Obligi indem. b. kup. 
Akc. Uol. gal. b. kup. 

„ ,  Iwow.-czer.

iądąją płacą

17 60 17 51

6 11 6 10
6 11 6 10
6 09 6 7

10 27 10 26
— — 17 -
10 85 10 80
10 65 10 60
12 95 13 90
10 60 10 55

127 50 127 -
127 75 127 25

1 91 1 9 0 )
1 911 1 91

6 12 6 &
10 60 10 40
1 97 1 91
1 93 1 90

72 93 73 18
76 48 75 72
67 8 66 33
217 67 214 67
177 67 175 33

W a m .  29 paźdz. 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 
LiBty zast III okr. , 

kupon n 
Listy likwidacyjne .

kupon „ 
Akcye kolei żel.warsz.-wiedeń, ,
Akcye kolei żel.

warsz.-bydgOB.
6J Pożyczka loteryjna

W r o r t .  29 paźdz.
Banknoty austrvac
Polskie bilety bank!
r, ” „ . H sty zastaw. 
Poznań, List. zast,. 4*/

~  ~  34%

P suryś 30 paźdz. 
Renta 3*/, .

L o m ly o  30 pażd. 
Konsole..................

żądają

79 67 
79 17

62 67

111 60

78{ J
’84
61,

płacą

78 83 
1 41J

62 33

60 — 
111  —

69

892

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
od 10go Czerwca r. b.

Odchodzą: 
z Krakowa do Wiednia 7-10 rano; 3.30 po południu ' ' '  

do Warszawy i Wrocławia 8 rano—do DwoW  
10.30 rano: 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 r»°0 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano,
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 “przed poi®' 

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 3.51 po południu; 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 6.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 7.45 wieczór—z W?0'

clawia i Warszawy o godzinie 9.45 rano;—z MT 
słowie i Szczakowy 5.31 wieczór;—ze Lwowa* ' 
po południu; 6.11 ra n o -z  Wieliczki 6.15 wiec*0 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.39 rano; «.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5.17 rano, 7.37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 18.10 w południe, 
do Szczakowy z Krakowa 13.48 rano.

Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański,


